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Zasady polityki imperialne! Anglii.
H a ld o n le iie ls ze  zn a c ze n ie  m a  p o lity k a  u rs s ftp ra c y  z  d o m in ia m i l In d ia m i, p o lity k a

jedności I sity Im p e riu m .

Londyn, 10 gn-tikm. 
i PATt. Zgo.itiwe z tuw-fyeiją król Jerzy otwwnzył se­

sję pa: Amen/tu uae.tępojąieom przianóuńmiean. wyglo- 
ze sc topili t.nohni:

Sioi-unrik mój dio obeonyeh mocarstw pozostaje w 
dalszym ciągu przyjacielski. Tymozaisenn fcamjtaarja 

w Egipcie i Sudanie, 
wroga tkla lin.torósów i jpraiw Ani(g<kjću raczej inspiro­
wana, aniżeli zwalczana ] nnziiz rząd! Zaglula paszy, 
Etiałlaizła swój punkt kulminacyjny w niiorderStlwile, dto 
toonianjmi na uTk-y w  KaOnzc i  którego Ho mordorsitiwa- 
dJo>FUNze;zofno sćę na sór Lee Siaacku. W nat-itępMAcie 
tego faissn rząd mój zmnHzoiay był przedstawić rzą­
dowi egipskiemu pewne żądania. Oefeim tych żądlań. 
przyjętych przez eibcetny rząd egópslkć, jest zapewnie­
nie należnego poszanowania tym interesom brytyj­
skim, które, mają znaczenie żywotne dla mojego Im­
perium.

Przechodzi*- do
spraw Ligi Narodów,

loro! powiH«:vi!: Z gfęibi ikćriin zaikitcws/oiwaiahiin śle­
dzę ważne rozprawy Ligi Narodów. Mój sekret ąrz 
stanu <!i\» spraw za/gira.! licznych udał siło właśnie dio 
Rzymu, aby dzraSać tann jako przisiWaiwńcćel b ry ty j­
ski przy Lktae Narodów.

Korzystając. z kie/noku swej podróży móaiy.eir 
mój nie oimó.tsizka nawiązać bezpośredniego kontaktu 
z premjerami Francji i Wioch.

''•o -~ve zaś tyczy znanego
protokółu genewskiego, 

to  rząd mój nie niiał jeszcze możności porozumienia 
się z rządami dominjów co do fcllairafkitmi, żądań, ja­
kie protokół t i wysuwa. Jak  silę dowiaiilujo. rządy 
dominjów zaczęły już badanie szczegółowe tej donio­
słej kwestji.

Stosunki z Rosją sowiecką.
«'o dc tyczy trak tatu , -pod/pisatnogio .w dci. 8 sier­

pnia rb. przez przedstawicieli związków socjalistycz­
nych sowieckich republik z poprzednim angielskim 
rządem, to mój rząd obecny nie jest w możności przed 
staw ić panom spraw tych dla dalszego ich rozważa­
nia. .Jci-tt naimmra/st utajeni życawróoau. aby stosunki 
norm alne międizy obu 'kraijamii mic uległy pr/ziwwi/e. 
Whsrzę je-J-noik, że. odqguićęo.:le tsgo dzida jest. rnażK- 
«>■ tylko wówrautó-, gdy rząd sowiecki wypełni ściśle 
wszystkie te zobowiązania, które w tym wypadku są 
warunkiem nieodzownym międzynarodowych stosun­
ków przyjacielskich, które zresztą były przedtażomo 
raadowi scuvii«ekueimu i przyjęto przez tem. rząd willa- 
śnie w moimcndc naiwuiąizaiiilia z Roują stus-iuików <ły- 
plbtmttycizJiYdi. Ci się tyłray nawłąrziainóa wzajemnych 
stosunków gospodarczych z tym krajem, warunld to­
go naiwóąrza-ni-a wycze/rpaje obcumfe caSkoiwśróe porożu 
mienie handlowe z dnia 16 marca 1924 r.

W kwestji zaw artego miedlaiwiiw)
trak ta t angielsko-nlemłeckiego 

król pjowlwteisił: co następuję: Zawarłem z pteizydan- 
tem  repai-bltki uieamfeii®} tra k ta t handlowj’ i morski 
w celu potrzeby ustalenia normalnych stosunków go­
spodarczych z tyra krajem . T ra k ta t fen zodtamlije 
Wkrótce przedłożony panteneaiitawi dio ratyf-ilkjaiciji. 
również przedłożony zoi-itanite pajitodńónrttojyri tekst, 

trak tatu  podpisanego z Włochami, 
w sprawie cesji części kraju Dżuba.

Podróże ks. Walji.

P/oiltróż mojego naijHtairstzogo syna. ks, Wafjji »’•: 
Związku Poludn. Afryki, jak wjadlouno. odroczona 
w tym roku ze względów technicznych, będzie nijaki 
nuleijs-ce w j.fionwi-T/.yeh dmiadi wdosmiy rcBott przyużlego. 
Portr.óż ks. Wafjji obeijnife rćiwiiiróż nuojc poi óarlllości. 
ipoilioiżicnie w Afryce Zachodniej f wyspę św. Heleny. 
X".'e wąifipię — piciiWA/dizial król — że podróż cieszyć 
się będzie tem samem powodzeniem, z jakiem książę 
odwiedzał w swoim czasie inne z pośród moich do­
minjów. Kik Waillji otrzymał rówmóeż zaiprouzeiuio <>d 
prezydenta republiki Argentyńskiej, w ysław  na n>vje 
ręce. Z a p ^ z e r ó  to pnzyijąleon w taiioinihi majegio sy­
na z wdr/jjęoanością.

Za-uiiTą piwiwotdlnią
w polityce wewnętrznej mojego inipe-

rjum jest
ścisła współpraca mojego rządu z rządami dominjów 

i Lndji
we wszystkich spraiwach wspólnych, któro staVnci\cią 
klucz do postępu caelj tej polityki oraz jędności i si­
ły imperjum. Celem toj pafty k i jesit dążenie do usta­
lenia i wzmocnienia wzajemnych stosunków gospo­
darczych pomiędzy poszczególnymi częściami m ojigo 
imperjum.

To toż moi obecni doradcy podzielają moje zdanie, 
nważnijąio tę Hnję polityczną za m ającą znaczenie naj­
donioślejsze i będę dokładał starań w kierunku jej 
realizacji.

Polityka celna protekcyjna.
(V) sio tyczy projdktiu. k tóry  wysninęki zeszłoroczna 

konferencja imperjum brytyjskiego, to  projekt I ?n 
ibędż*# ponmittw© powlaiwrouy na per-zą: liku <1 ziemnym 
w celu rozszerzenia przyjętych częściowo przepisów 
protekcyjnych dla produktów importu.

O bazie morskiej w Singaporę 
Ikról pciwioiillziat. zgwllnilo z iio.hiwałą p0'wzię(ą prz ■/. 
rt-:tąilui:'ą komfmmicye iimperjuni rzą/J- mój proponuje 
dalsze wykonanie podjętych w swoim czas!e robót 
K).k,oilio UnJoiwy baizy monsikóej av Siiig-onwro.

Oszczędności i podatki.
Ziwi!TiW«ij}|io się dio cizlcmlków izby gmin król oświa.l- 

■oizyl: Odpowiedni m ateriai rozpraw przedłożony bę­
dzie w swoim czasie. Czynić będę "-sizelkic liśllowa- 
aniia w •k.imimlknt rmjdiaiłcj idącej redukcji bez
narażenia na szwank działalności aparatu państwo­
wego. Nntażoine o-Mtulo dość ciężkie zobowiązania 
podatkowe wywołano zostały jiowazmni kani■>"zn-mi 
przedsięwzięciami państwa i koniecznością zmniej­
szenia bezrobocia. X-iS'.ępnw* fcról jro^nszyl ł>;i;r 1 z:<-i 
.-izazjiigólowo

sprawy charakteru gospodarczego.
Z ziiwlioiwloilieinicim .sfcwlorijlza-m1 — mówił ilcról — znacz­
ną poprawę w stanie naszego handlu i przemysłu. 
Nait.omiaistt stan bezrobocia w naszym kraju jest cią­
gle jeszcze tego rodzaju, że budzi we mnie niepokój, 
dlatego toż ministrowie moi dołożą wszelkich starań, 
aby kwestję tę rozwiązać jaik najlepiej.

Rozwój w'ypadków w dziedzinie ekonomicznej i po­
litycznej św iata dąży ku coraz większej stabilizacji 
stosunków co również, jak i ułatwienia handlowe 
/wzajemne części naszego imperjum przyczynia się, 
mam nadzieję, do jeszcze szybszego rozwiązania tego 
zagadnienia w sensie pomyślnym i wzmocni nasz 
wewnętrzny i zagraniczny handel. Odpowiedni 

btłł regulacji sprawy bezrobocia

ipr/.ciliorżioiiy zoniwrże paiióin do przyijęim  Bill tan 
•projdlat'ttje roziwiujiziainie JawitMtjJ bezreibonoa. -w jKKszeze- 
gólayo.h gailcy/.ia-r.ti iiasizegK) pnzemjirliii. IV z:ilk:ońei»e- 
n iti król :]»:Ui-lzyi

sprawę budowy tanich domów mieszkalnych 
poprawę obecnego systemu emerytur, sjiraiwę wdów. 
'Wire-wć/ie niektóre kwestje agrarne oraz sprawę cen 
artykułów żywnościowych, wyrałżając nadzieję rta 
ich sizyibikłc i pcimyślnne- nę^wJajSunie.

si
MOWA MAC DONALDA.

Następnie toczyła się dyskusja nad odpowiedzą na 
mowę tronową. Pierwszy pnzi/mawiał leader opozycji 
Mac Donald, który zaczął przemówienie swoje od w y­
rażenia zadowolenia z powodu faktu, że Chamberlain 
bierze udział w obecnej sesji Rady Ligi Narodów. 
R.zą 1 angiok-ki wiiinien okazywać jak największe zain­
teresowanie dla działalności Ligi ' dlategio w Radzie 
Ligi A/nglija rejawniitaw-ana być powinna przez naj­
bardziej poważne o-io/bistości.

t  o się tyczy piotokolu genewskiego, to według 
przypuszczeń meiwey. narady z rządami dominjów me 
potrwają długo i zwoła/nie konferencji rozbrojeniowej 
iii<‘ ul ogniu większej awłoce. Mac Donald, ma- również 
i nadzieję, że kiO.nfeireiieja ta nie powróci do dawnego 
systemu porozumień zbiorowych, jaki istniał przed 
wojną, gdyż poroz umie/ni a te nie dawały możności cal 
ko/witej współpracy miedizyna.rod/oiwej i n o zapewnia­
ły pokoju. Tę część mowy królewskiej, która- odnosi 
■sie do sowietów. Mac Donald .nazywa, łagodnem i przy 
jaznem ujęciem sprawy. To. co powiedział król o sto­
sunku do Sowietów, stamoiw.' uderzający kontrast z 
tym, co gł/o/iiłi politycizari przciijwmicy mówcy w  ciąga 
owtatnioj kaanpatiji -wyborczej. Wreszcie eksiprem-jer 
krytykow ał surowo obecny gabinet za odrzucenie tra  
k tatu  angielsko-sawieckiego i zaznflitwyl. że społeczeń 
stwo angielskie zdążyło się już wypowiedzieć prze­
ciwko polityce taryfowej.

MOWA LLOYDA GEORGE‘A.
■Zabrał głos Lloyd George, który w yrazi zadowole­

nie, iż noiwy nzązl potninio- oilrzucenia trak ta tu  ze 8o- 
'wi-ctiuiM, nie wystąpił z propozycją zeiriwamia stosun­
ków  z Rosją- sniiwieUką. Mówca w ita z uznaniem decy­
zję rządu zhadanTa protokoły genewskiego przed po- 
inizięcieni jąkitykoiliwieik decyzji w t.etj kwestji. wyraża 
żal. że w nnowie królewskiej nie była jKumwzana kwe- 
sja zobowiązań międzyaljanckich, co zdam/ om mówcy 
/byłoby pożą/dame z uwagi na fakt-, r/.o cibycatelc au- 
giel/s.cy są iiajbardzioj obciążeni po/datkami. Lloyd 
George zaznacza, że Anglja udzieliła swoim aljantom 
w różnych czasach pożyczek w su m e  2 miljardów fun 
tów szterlingów. Poztutein zaciągnęła na- swój taehn- 
jiok również na cole aljamcikde długi w sumie 1 milijar- 
da funtów satc/rliingów. W rozulit-acie odsetki, które 
Anglja płaci od pożyczonych sum wynoszą 130 miljo- 
nów funtów szterlingów. Leader liberałów w yraża po­
gląd. że byłaby niwilkw/zaoie domagać się obecnie od. 
jjnzyj-aoiół potk/rycia tych zobowiązań wabee Anglji, 
chocna-ż Stany Zjcdniocjzoine nkr zaneahały się wysunąć 
takiego, żądania.

MOWA BALDWINA.
Następnie przeanaiwiał BaJdwin, o/znajmiająe na 

wstępie, że C/ham/berłain iw/wróc-i z Rzymu z począt­
kiem przyszłego tygodnia. Meiwea oznajmił dalej, że 
szczegół}' dotyczące spra/wy egipskiej będą po powro­
cie Chamberlaina do Londynu już w rękach rządu f 
że wówczas będzie można lep ej niż dotychczas zoirjea
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tow ać się w sytuacji, jaka  się wytworzyła w Egipcie.
Chamberlain zreferuje rewmaież kwestję rosyjską. W 
przyszłym tygodniu ołw ortę tak ie  będzie dyskusja 
nad wykonaniem planu rozbudowy bazy marskiej w 
Stngapoure. W  sprawie tej rząd nde powziął jeszcze

decyzji. W zakończeniu premtjer zaznaczył, że z pew­
nych przyczyn rząd nie mógł przyjąć trak ta tu  ze So­
wietami i że kwest ja ta  będzie niebawem Izbie w yja­
śniona.

Z posiedzenia Sejmu.
Klub Ch. N. w opozycji do Rządu. —  Deklaracje klubów.

(Telefonem od1 kare-p. „Gońca Kralkow.-kiegp").
W arszawa. 11 tom. Wiclzionajjtee obrady sejmów® 

rozpowzęły sic przy bardzo sflnem napięciu Izby wo­
bec trzeciego czytania ustawy o kredytach dodatko­
wych. Największe zarimftorc.-oiwiamiiie buldizilto stalnioWir 
dkó Klubu Chrzęść. Naród. Oneigdlaj pódoiwiie tego 
■Klubu pp. Dubanoiwicz i Stroński odbyli kioufercnloję 
u premjtwa.. kltóna. ztdlaje się nie osiągnęła rezultatu. 
Kluib swego- stoniawiiblkia. iwtobeic rządu m,ie zmiiejniił 
i przy gtooroiainitu talk sarnio., jalk poprzednim naizem 
opuści saftę-. z wyją.tkiean głasawainlia. rnaid- kredytami 
dódlattkiowymi mun&tieirsitiwa. aśiwłaity -talk, że przesile­
nia na stanowisku ministra oświaty nie należy ocze­
kiwać.

Zgodnie z udawała ktcniweniiu saujoróiw, idtulby 
składały dzisiaj jedynce dlekJiairaiaję co eto swlotjegio 
■sMstiinlkjU dó rząidlu. Piieirtwisizy zabrał g t a  pqeiz.es Ziw. 
I.. Nar. poś. Głąbiński. Oświadczył on., co nadtępuje: 
0<ł czasu określenia. nac-tsego sita wraku do rządu przy 
sipa^dbnoiści: dyskusji nad preTanitnanzem budżetowym 
n a  rek  1925 zaszły zmiany w składzie rządu, które 
jeszcze bardziej zatarły  nieustalony charakter, jaki 
pierwotnie miał gabinet p. Grabskiego. Pokazuje się 
to  w sfflCBPgoliniOMCii' z faktu powołania do rządu po­
sła, będącego zdecydowanie wyrazicielem polityki 
obozu lewicowego, oiraiz z -uirizędowycih (oświadczeń, 
prizodiiwiko którym  znieiwioisni jesteśmy podmieść sba- 
moiwlcize zastrzeżenia. Rzajd1 p. Grabskiego w istocie 
rzeczy nagina swoją politykę zarówno wewnętrzną.

■jak zewnętrzną, do żądań stronnictw lewicowych, po-
m tao , że slilraniińeiłwia te w najważmiiejisizy.ch iwoaneai- 
laicili., gdy chodzi- o żywiołu© iaiiteresy Ptaitetow* i Skar­
bu odmawia, swego gtosu gabinetowi. p. Grabskiego. 
Bodąc szozcirymfi- przyjaicińhne pokoju, musimy prze­
ciwstawić siię polityce zagranicznej, giomłąrej za 
mipzionlkanni w  chiwiiliii, gtdy Pauisi*.wK> oitOcizonie je s t niiie- 
toz(iłiei^aeństiuami;. Nie godzimy się w polityce k re­
sowej na cofanie się przed enengiozmemi zarządze­
niami. Nie uiwarżanny toż, by w polityce gospodarczej 
mioGma byłb osiągnąć pomyślnie stoultki bez przestrze­
gania praworządności i unikania wszystkiego, co mo­
że budzić zaniepokojenie. Za rząd p. Grabskiego od­
powiedzialności nie bierzemy i będiemy nadal k ry ty ­
cznie spoglądać na jego działalność, a tylko wzglę­
dy ogólmo-państwowe skłoniły nas do tego, że bę­
dziemy głosować za dodatkowymi kredytami. Z fcoflei 
-kilai TTi;ii; dęklitiraicjc poldioiwłe Rudziński (WyzwólOnJej, 
Ba.rlicki (PPS.), Schreiber jtoońo żydloiwiskiile), Dubamo- 
wioz (Cli. D.). Chąciński (Obóz. Demioikr.). Chądzyń­
ski (N. P. R.), Cizuczmaj (Okiraimioc), .Stankiewicz 
(Biatonirdn;), Wojewódzki (Nieizutożm Pairtja Cihiłotp- 
dkia). Królikowski (komuniści). Ponieważ poseł Knóto 
Ikcw-ki w przemówieniu siwioijem użył uyraiżemia. że 
słusznie lud, broniąc się, wywołuje pożary, praeiwioh 
diniiiciząe.y wkamam-iz. Moraczewski uznał to jako po­
chwalanie czynów karygodnych i odebrał mu glos.

W arszawa. (TpjŁ. wJ.) 11 bm. Na posiedzenia se- 
nacki.ej konnihjj! starbawo-baulżieltowefl -minMer Ratja-

ski oświadczył. że kw estja kresów zostanie w ciągu 
dwu do trzech miesięcy zlikwidowana.

Lwów. (AW.) „Wiidk Nowy" potw ierdza siwe re­
welacje w sprawie aresztowania Stefana Pańczystzy- 
na w związku z zamachem na Prezydenta Rzpłitej 
we Lwowie.

Lwów. (AW.) „W.ułk Nowy" donosi, że przedwczo­
ra j organy policyjne obsadziły kamienicę przy ul. 
kowieńskiego 2a., w k tórej miiesaka znamy działacz

ukraiński In k arz  Pańeizysizyn. Po dokonaniu rieiwSoj.} 
ipofl.iicija partijąnnii- wyprowadziła około 30 osób odsta­
wiając je do kom isarjatu policyjnego, gdlziie w szyst­
kich przedimidiilwiauio pirdtokaiiHairnic. pWliefc Nowy" 
i wyraża przypuszczenie, że dr. Pańczyszyn jest krew­
nym  uwięzionego w Warszawie Stefana Pańczyszyna.

Poseł a rg e n ty ń s k i.
W arszawa. (Tel. wł.) 11 lun. Postem republiki a r­

gentyńskiej pnzy rzą.fclie polskim został mianowany 
p. Moreno.

O UPORZĄDKOWANIU USTAWODAWSTWA NA 
KRESACH.

Warszawa. (PAT.) Rada. miiiaisitrów dnia 9 gwiulinia 
uisitainiowillai przy prezeaile Ra.dly mimiigtirów komisję zło 
żoną z 3 członków powołanych przez prazewa Rady 
ministrów dio usuwania rozbieżności w ustawodaw­
stw ie obowiązującym w województwach nowogrodz­
kim, poleskim, wołyńskim i ókręgu admiimisfnacyjnyin 
wileńskim i kilku powiatach. W  miarę ustailenia .roiz- 
biieżJniofścii ustaiwoicHaiwirayidi komisja, składa odpowie­
dnie wnioski właściwemu ministrowi i prezesowi R a­
dy ministrów o usunięcie tych rozbieżności.

Najwyższe władze wojskowe.
W arszawa. (AW.) Rząd wtnliósfl proijeJkit wistowy 

o najwyższych władzach wojskowych z poprawkami 
ministra Sikorskiego. Oibnaidy nad projektom, bmdlzą-
ce ogn^lne zaicutierasoiwiainiie ze wizgflięfliu n a  osobę mwr- 
wzałka. Pikmdi^kięgioi, roizpoicianą. silę w piątek.

Nominacja nowych generałów.
W arszawa. 11 ban. Prezydentow i Rizeczypospoilitej 

piMdtstoWiiołno dlo zaftwiierdizeufa llfcitę momiinaicyjną 
annji. Generałami dywizji zoi;ita)Vu miarcuowainć: geme- 
rałloiwie brygaidly: Minkiewicz, Rybak, Tlhiulie i Tinz, 
generałam i brygady puiikiotwitilcy: Zając, Żymierski, 
Składkowski, Dąbkoiwski, Łuczyński, Tokamzcwski, 
Trojanowski, Pabrycy, Hempel, Marjański i Jaciń- 
ski.

'idacji \m w ner
.Warszawa. 10 ban. (Tel. w l)  Raiła miniisitrów za 

itwicrdaiilia. umowę, pioiłipteamą 14 feitop. w Waiiizymg 
Ittfliłe prtzez posila. WiróbClemfłkitego. o  ikonsoliidacj 
wszystkich długów rządu polskiego względem Stanów 
Zjednocz. Suma ogótoa diiugu wymosEia 159.666.97; 
dolarów, zaś próccnity do 15 bm. 1924 r. 18.898.051 
dolarów. Suma cała zostoila obccn.ic skonsolidowan; 
na następującycih wtiinunkaich: 1) am ortyzacja długi 
w ciągu 62 lat, puzyczem płtaności pierwszego 10 
lecia nie przekraczają miljona dolarów rocznie. 2 
Procent, płatny w półrocznych ratach, przypadają 
cych 15 ceznwca i 15 grudnia, począwszy od 15 gru 
dnia 1922 wynosi 3 proc., w pierwszem 10-leciu, na 
stępnie do r. 1984 — 3 i pół proc. 3) P łatność w e 
kwiwaiencie złota lub obligacjach rządu Stanów Zje 
dnoczonych, emitowanych po 6 czwartych 1917. 4 
Wzamlian za obligacje, wydane z ty tu łu  powyższe 
konsolidacji, rząd Stanów Zjednoczonych będzie mia 
pralwio żądać od rządu polskiego nowych obligacy 
o charakterze przedawnym z tym  jedlnakże wanmni 
ikiem, żn w Poitoco pnawio pAnwiokiupn jnosiudlalllb' 
a z ą t  xx>:!i-ki.

TRAKTAT HANDLOWY POLSKO-FRANCUSKI.
Warszawa. 11 12. (Teł. wł.). Dnia 9 bm. został pod 

pisany w  Paryżiu nowy trak ta t handlowy polsko-tran 
cuski. Traiktat. przyznaje Francji ogólną klauzulę : 
najważniejszych upraywilejowań w zakresie celnym 
Na uwagę .zasługiuje airt, 22igi, k tóry  dotyczy w obe 
cnyim układizie sitiosunków wyłączenia traaazyitu pnzo 
Pofekę do Litwy i przepisów ulgowych, przyznany cl 
tym towarom obustronnie. Art. 23nc.i udziela Połso 
praw a dróg bezpośrednich dla towarów. eksijw»ójoWa 
nych z Polski do Francji lub ijej kolonji.

Po w M  w llinaBL
Kraków, 11 grudnia.

0.vtiaitietazny retauKtat obecnych wyftjiorów niearuiec- 
Idieh w  -zesttiawięnjjn z .popnaedmiiami i  dnia 4 m aja 
pnaeiłstawla się jalk naistępnge:

4 m aja 7 grudnia-
soąjaflul-idónTiolkraicii 100 .131
uaicijonalłiśeti 96 103
oenitrum 65 69
partja ludowa 44 51
komuniiści 62 45
detnoikiraiei 08 32
łi.itletowHiy 32 14
ibawtanGka pairtja bulbwai 16 19
ipartja gtiis.podkiirciza. 4 17
izwiiązidk chłopski 10 8
pairtja teuiciwari k a 5 4

razem 472 493
■Zgodnie z tern, co iKwiodizeliśmy wczoraj w ybory 

niemieckie me dały oikneślonegio rezultatu. Wprawdzie 
powiększyły swój stan posiadania, stiroronicrtrwa t. zw. 
iwielkej kioabeji, obejmującej łudowieów, centrum, de 
m akratów  i socjalnycłi demokratów^ (są to stron- 
niictwa, k tóre popenały ptoin Ddvesa), z 237 na. 283 
m andaty, ałe koalicja ta  właśnie w przeddzień astav  
mich wyborów się rozbiła na tle kwetrtji wejścia do ga­
binetu Tiaojoniafetów i to właśnie rozibicie się koalicji 
rządowej było janzyczyną rozwiązania dawnego Reichs 
•tagu i rozpisania nowych wyborów. Do wyborów szły 
razem t.rzy stronnictw a: centrum, demokratów i so- 
ojalnycł] demokrnatów' i te sit.ronuiotwn nie osiągnęły 
większości, bo zrłobyły t.yliko 232 mandaty. podc.zas 
gdy atesałurtma więk.saość wyniesie 247 mandatów. Nie 
zdobyła też wiięki-izości żadna inna gnym . Jak  wspo­
mnieliśmy. więteizość taką dopieio tnzeba będzie two 
rzyć w drodze przetargów pbmtyjnycJi:

* % *
B er I n .  (A W). Toir prasy niiemiiecikicj zmienił się. bo 

po fanfaracłr zwycięstwa: okazało się, że sytuacja nie 
wyjaśniła się zupełnie. P rasa  socjaJistyiazna oświadcza 
się za blokiem republikańskim. Innie dizenmiki stw ier­
dzają ogółem, że nowy parlament nie będzie miał s ta ­
łej większości.

Były prezydent- Roiichistagu Loebe (socjalista) o- 
świiadcza S'ę za wielką koalicją, gdyż inne wyjście 
będzie złamaniem zaufania wyborców. Należy bezwa­
runkowo niedopuścąić do objęcia rządu przez nacjo­
nalistów, a oddanie stanowiska premjera Wiirthowi, 
czy Marksowi należy przyjąć, gdyż inaczej utoruje 
się drogę niemieckim nacjonalistom. Do zadań nowe­
go  nzą.du będzie należało: załatwienie sprawy w stą­
pienia do Ligi Narodów, odrzucenie ceł ochronnych 
na zboże, zawarcie szeregu traktatów  handlowych, 
uproszczenie systemu podatkowego, wprowadzenie 
■konwencji waszyngtońskiej o 8-god/innym dniu p ra ­
cy i podnflesienie rent inwalidzkich. Program  Loebego 
spotkał się z żywą opozycją dzienników.

PIERiWSZE NARADY PARTYJNE.
Berlin. (PAT). Jak  donosi „Germania11, przywódcy 

dotychczasowych stronnictw rządowych, a więc nie­
mieckiej partji; ludowej, centrum i demokratów zbiorą 
się we czw artek b. tygodnia w Berlinie, ażeby nara­
dzić się nad sytuacją wytworzoną na skutek wyników 
wyborów do parlamentu. Poszczególne frakcje zbiorą 
tsiię na narady  .jesizoze przed świętami Bożego Naro­
dzenia,

KWiESTJA JĘZYKOW A W OBDRĘBIE POCZT.
■Warszawa. (Teł1, iwt.) 11 bm. Wieepremijer Tbugutt 

odlbyił z miinHsłtmem Kiedroniem i. gemerailnym dyrdk- 
itanam ^paeat Ikionfereiiileję w sprnrtiie inragulotwainiki 
kw estji językowej w obrębie poczt.

O TRAKTAT HANDLOWY Z PORTUGALJĄ.
W arszawa. (BdT. wl.) 1,1 bm. Młnńisfier jtrz.omy.-ftu 

Kiedroń przyjął 9 ban. jx)l?hi. jmntaigafckriiegio Vasoo de 
Vewedo, kitóry zu|pnqpioaioiwał raądlow/Ł polskiemu za­
w arcie trak ta tu  handlowego z Portugalją. Pnoipozy- 
icja ta  zastała ocizywiiśoiie pnzytjętą.

TRAMWAJE W LODZI STRAJKUJĄ.
Łódź. (AW.) Plracownicy tramwajów strajkują na­

dal. Domagają się oni wyrównania płac z pracowni­
kam i warszawskimi oraz przyznania im 13-ej pensji,
k tó rą  w  swoim oziais.śe -Killiicizianio im do pcmftji a r zgo­
dą pra-mwmfflców.

9tra|jkm(ją TÓwnarż pracownicy tramwajów podmiej­
skich domagają się oni 25 proc. podwyżki i trzyna­
ste j pensji.

Przeciw ASTMIE
ulga na tychm ias tow a

w -  E z lb a r d  d ’A b y s s ln le
preszek  cygaretki lub tytoń. Żądać w aptekach.
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Po Kongresie P
Kraków, 11 grudn ia .

'w ś.i W  ubieg łą  n iedzielę i poniedziałek  ob ra­
d o w ał w W arszaw ie K ongres Pi S. L. „ P ia s ta 11. 
N acraoło obrad w y su n ę ły  sie m ovra prezesa stron- 
m c tw a  W itosa  i uchw alone rezolucje.

W  mowie sw ej poseł W itos d o tk n ą ł p raw ie 
w szystk ich  najw ażn ie jszych  problemów' n asze j 
p o lity k i w ew nętrznej. C ały szereg  k w estji p o ru ­
szy ł w- sposób nadjz.wyc.zaj znam ienny  i in teresu- 

. jący . Zaczniem y w łaśnie od jednej z tak ich  kw e- 
s ty j, k tó re j fa :.*zviwe od p o ezą tk u  postaw ienie za­
ciąży ło  taik sjinie n ad  stosunkam i w Sejm ie U sta- 
w-odaiwozym. M amy na  m yśli reformę rolną. P o­
seł W itos stw ierdza obecnie, że ojcam i duchow ym i 
obow iązującej dziś u staw y  w spraw ie reform y ro l­
n e j byli pp. J a n  D ąbski i P on iatow sk i i że bez 
te j  u staw y  chłop m iałby  dużo więcej ziemi, niż 
obecnie. J e s t  to  is to tn a  p raw da. Ale m usim y tu  
p rzypom nieć stanow isko  praw icy, a  zw łaszcza Zw. 
Ludow o-N arotlow ego w obec projeiktoi reform y 
ro ln e j w r. 1919. Tw ierdziliśm y w ów czas, że je ­
d yn ie  w łaśd w ą  d rogą jt*st parcelacja, że należy  
p rzy  zachow aniu zasady  dobrow olnej parcelacji 
przy jść  z pom ocą państw ow ą chcącym  nabyć zie­
m ię. ale nie wkraczać na drogę wywłaszczenia 
i ujęcia całego obro tu  ziemią w ręce p aństw a, bo 
to  ty lko, zm aist przyspieszyć, zaham uje przecho­
dzen ie  ' ziemi w ręce drobnych rolników . Masze 
stanow isko  ukazało  się ealkoiwieie shisznem . Dziś 
to  p rzyznał prezes tego  stronn ic tw a ludow ego, 
k tó re  w łaśnie z pow odu różnic na punkcie  refor 
m y ro lnej nie m ogło znaleźć ws]>ółnegio języka 
do porozum ienia się ze stronn ic tw am i praw icy  
w Sejm ie Ustaw odaw czym .

T en język  w spólny zosta ł odnaleziony w chw i­
li. gdy w stronn ictw ie ..P ia s ta "  w zięły górę  ży ­
wioły. posługujące się w zagadnien iach  gosp o d ar­
czych  kategorjam d reailnenń, n ad  d o k to r neram i 
w  rodzaju  p. Jaara D ąlskdego. W ów czas d o k .tr  - 
nerzy  opuścili ..P iasta"  i przenieśli się do .. W y­
zw olenia".

.Momentem łączącym  ..P ia s ta "  z p raw icą, oprócz 
w spólnego  poglądu na stosunk i gospodarcze, była 
sprawa sanacji skarbu. Tu poseł W itos słusznie 
przypom hia. że rząd polskiej w iększości w niósł 
d o  Sejm u pierw szy zrów-noiwsmrm budżet w te r ­
minie kotistjit.ucyjnym , że uchw alono w ów czas 

p o d a tk i, zw aloryzow ano je i przeprow adzono o- 
szczędnośoi. P ostaw iono  na g runc ie  rea łn jan  sp ra­
w ę refo rnn  w alutow ej: wymowanun dow odem  te ­
g o  są m onety  będące w oł.wegu, a  noszące napis 
1923. Zniesiono dwa m inisterstw a. Jednem  sło­
w em  plan sanacji skarbu  zosta ł za rządu polskiej 
w iększości usta lony . P rem jer G rabski w ykonyw a 
f e n  program  skarbow y. aJe prow adzi w adliw ą 
poi 'ty k  ę gos] roclarczą.

W  spraw abh adm in istracyp iych  w ysuw a poseł 
W ito s  ze wszech m iar słuszny  i konieczny postu ­
la t  zespolenia w ładz: dziś bowiem  ciągłe je - ' stan  
rzeczy tak i. żo w ojew oda, k u ra to r, s ta ro s ta , in­
sp ek to r. kom endant policji, urząd ziem ski, urząd 
odbudowy , k ażd y  z tych  organów  władzy p row a­
dza odrębną po litykę , n ieskoordynow aną- z ca ło ­
ścią. Stw ierdzić należy , że rząd  polskiej w iększo­
ści bardzo g run tow nie  w chodził na drogę zespo­
len ia  w ładz. Łfbecn e zaś bardzo nrało robi sdę pod 
tym  w zględem .

K ry ty k a , jak ie j poddał poseł W itos naszą poli­
tykę do ziem wschodnich, znam ionuje zupełne u- 
s ta len ie  się opłnji w te j tak  ■ważnej spraw ie.

W  końcu sw ego przem ów ienia w skazał p rzy­
w ódca ..P ia s ta "  na  potozebę zmiany ordynacji 
wyborczej i reformę Konstytucji.

Tema ostatn iem i zagadnieniam i zajm ow ały się 
dw ie osobne kom isje kongresow a1. W ynik  obu 
ty c h  kom isji p rzedstaw iono  w form ie rezo lucji do 
zaaprobow ania  przez plenum  Zjazdu. N iew ątp li­
w ie uchwały, odnośne są najpow ażniejszym  rezu l­
ta tem  K<<ngresu ..P ia s ta11.

J a k  się one p rzodstaw iają  na tle  do tychczas 
już w ysun iętych  projektów ' reform y K onsty tu c ji 
i  o rdynacji w yborczej V

O tóż co do reform y K on sty tu c ji, to  uchw ały  
K ongresu  idą w tym  k ie ru n k u , że Prezydent Rze- 
czy p o so o l tej winien enzymać prawo rozwiązywa­
nia Sejmu. J e s t  to  p u n k t, n a  k tó ry  godzą się dziś 
n ao g ó ł w szystk ie  polskie stronn ic tw a. N astępnie  
w uchw alony cli rezolucjach proponuje  się rozsze­
rzenie praw Senatu przez udzie lenie m u in ic ja ty ­
wy ustaw odaw czej. J e s t  to  już postęp , ale na- 
szem  zdaniem  n iew ysta rczający . Zwiąizel; Ludo- 
wo-Narodiown’ np. jest tu  zgodnie z p rzew ażająca  
ofwują niaukowTch sfer praw ni czy  eh za pełną ró-

. S. L. „Piasta".
w iioiizędnością Sejm u i S enatu  w zakresie  u s ta ­
w odaw stw a.

B ardziej sprecyzow anym i są rezolucje Koaigre- 
su  w sp raw ie  zm iany  o rd y n ac ji w yborczej. 
Zmnń jszenie liczby' posłów  do Sejm u i odm ienna 
o rd y n ac ja  w yborcza na  k resach  w schodnich — 
to są p o stu la ty , co do k tó ry ch  istn ie je  już zgod­
ność we w szystk ich  stronn ic tw ach  narodow ych.

(Dtwumantlaitowe okręg i w ew nątrz  P ań stw a  — 
do tychczas w ypow iedział się publicznie za  tern 
ty lk o  m arszałek  Trąm pczyniski —  to reform a nie- 
wątpliw ie głęboko się w rzy n ająca  w obecną o r­
d y n ac ję  w yborczą. W reszcie w ażnym  jest p o s tu ­
la t g łosow ania  n a  osoby', *h m e na num ery . P ro ­
pozycje ,.Piasrta‘.‘ idą w ogólności w k ie runku  
ścieśnienia zasady proporcjonalności. Idzie to  po 
linji żądań  opinji publicznej.

N a podkreślen ie  zasługu je  też pu n k t d rug i re ­
zolucji do tyczącej o rdynacji w yborczej, gdzie 
m ow a jest o podziale ogólnej liczby' m andatów  
między' okręg i w  s to su n k u  do liczby w yborców  
g łosu jących . P ro je k t tak i w ysunął dr. Ciświciki 
w „K urjerze  W arszaw sk im 11 w tej m yśli, że w ten

Ordynacja wyborcza.
Kongres uwiam zla najwaiżiiuiejiiee aaidwiniiie poill-ty- 

KTzue abecinęgio. Bajumi i Bena,fu praepmwiaiJizwi-te 
izaniam o lynaiaji 'wytboinozcij na  -zasaidaiclh lHast.:

1) Ogóilna liczba posłów do Sejmu nie powinna 
f raekracrać liczby 300.

2) iPcilfeiał ogólny licizlb.y pKx-ilów w ybiaranySi w- o- 
kiręgatch między pot̂ fflozegOTluie iizęścr- Pajgfiwa winien 
być Uwzeprcwaiiizofny z uwzględnieniem liczby wybor­
ców głosujących.

3) Okręgi wjlborciae na kresach wschodnich w imy 
hyć wiekwnandaitowe, w innych zaś częściach Rze­
czypospolitej dwumandatowe.

4) l  iozha posłów z listy państwowej .nńe powinna 
•przdkracizać jednej dziiesiąiej ogólnej liczby posłów.

5) W yborcy gpSfmiją na nazwiłsika kandydatów, a 
nie na rum ery.

Dons-ero .pso ucJiiwaiłiemrui trjj reformy wiiuiiCm być 
ejm i Senat' iioeiw.IptaBiry.

K onstytucja.
iKongre- s-troueindtea-, że jetdlną z głównych pra-wzlkód

sposób >iprzyw'ile jow ane zo stan ą  o l  ręg i P olsk i 
cen tra ln e j i zachodniej, gdzie p ro cen t g ło su jących  
by ł bardzo w ysoki, zaś m niejszą liczbę m andatów  
o trzym ują  ok ręg i ziem w schodnich, gdzie a/bsen 
cja  w yborców  była, bardzo w ielka. Pom ysł, jalk 
sądzim y, o ry g in a ln y , ale pob«vtiwzny, naozem  
zdaniem., spraw ę należy  postaw ić bardziej o tw ar­
cie. Sądzim y, że i ta k  przem aw ia w iele rac ji za  
tem , ab y  ludność silniej p rzyw iązana do  P ań stw a  
m iał też w iększy  w pływ  w jego  cia łach  re p re ­
zen tacy jnych .

P rzez uw agi pow yższe jed n ak  ule chcem y po­
m niejszać znaczenie ucliwal K ongresu  y ,P iasta"- 
w spraw ie zmiaaiy o rdynacji w yborczej, bo zna­
czenie to  je s t duże. R ezolucje K ongresu  zaw iera­
ją  bowiem  p rogram  reform y o rdynacji w yborczej 
i jasn y  i śm iały  i stanow ić będą —  ja k  sądzim y—  
wa.żoiy e tap  w rozw oju pojęć po litycznych  w  na- 
szem  społeczeństw ie. D y sk u sja  n ad  problem am i 
p rzebudow y u stro ju  im ństw ow ego pogłęb ia  się, 
a w ogóle nasze zap a try w an ia  i nojęcia  o prob le­

m ach  państw ow ych P olsk i do jrzew ają  —  oto 
jak ie  końcow e refleksje  n asu w ają  się p iz y  spo­
sobności om aw iania obrad osta tn ieg o  K ongresu  
P. ś .  I,. „ P ia s ta 11.

 xox-----

ma diroidize dio zdrowej budowy ftkoKiwojiu Państwu są 
niedomagania naszego usuroju parlam entarnego. 
Sąjnr mńe- jest. zcMlu.y do .-ipeiniieniia; siwego na j  ważniej- 
iszCgo zadania, tj. do wytworzenia większości, na k tó­
rej oiprzećby się mógł trw ały i silny, działający we­
dług jasnego programu Rząd, pi zyeaeun zaś tego sta­
niu rzeczy leży w wiaidllrjwycth posfain.owieniach Kion- 
.stjiducji i cęxairtcij n a  niicj nu dynaicjii wyborczej.

iKongires żarła wobec tego:
1) Wzmocnienia kompetencji Prezydenta Rzeczy­

pospolitej w kieinunku l-egutilloiwainia życia parlaimein- 
fiwiniegio. przez przyzmnaiie Prezydentowi pełnego pra­
wa rozwiązania Sejmu.

2) Us=t«tore:c kiomiireftoineji usltam odiaiwczyich Scijmu 
i Sen altu przez: przyznanie Senatowi prawa inicjaty­
wy ustawodawczej; puzeiz przyznanie Scjmoiwl piraiwa 
•uduwlańaiu.iau kiwaŁiifćlklciwaiiią •wgflwoścćą urftaiw prcecs 
Semftit w caiTio#t; od.rzuiconyiili.

iSpraiwy ó:jyiinicjif wyiborcrzej rcfeiroiwał -tem. Bu­
zek, a  sprawy zniibu Keaiisfytiuicji dr. Kiernik.

Zabiegi posła Korfantego o stworzenie
rządu pod swojem przewodnictwem.

Oparciem dla tego rzędu byłyby grupy centrowe. —  Odmowa ze strony N. P. R., która
uważa działalność p. Korfantego za szkodliwę.

/.TxJl o#™ Óil
uważa

.drelefonwui od koacep.
Warszaiwa. 11 bm. SW dowy katcw iicki „Goniec 

Śląski1* podał wutidomość, że iw sel Korfanty sku­
pił spółki handlowe i bankowe oraz spółkę wy­
dawniczą „Polak** należące do Nar. Partii Robo­
tniczej i w ten sposób przyczynia się do likwida­
cji tej partji na G. Śląsku.

N ależy tu ta j dodać, że b to tu ie  we w torek  od­
b y ła  się narada pomiędzy przedstawicielami koo­
peratyw, pozostających pod wpływem Nar. Par­
tji Robotn., a posłem Korfantym. Pos. K o rfan ty  
obiecał przyczynić się finansowo do uzdrowienia 
stosunków, panujących w tych współdzielniach. 
O św iadczył oaa go tow ość przyjścia z pomocą w po 
stacd 40.000 złotych. W zamiian za to  p. K orfan ty  
dom agał się poparcia politycznego ze strony Klu­
bu N. P. R. i w kole zauhunych w y n aia l się, że 
należy utworzyć blok centrowy z wykluczeniem 
zarówno Związku L. N„ jak i partji skrajnych le­
wicowych. N astępnie  rozw inął plan utworzenia 
nowego rządu z nim samym tj. p. Korfantym ja­
ko premjerem na czele. R ząd  m iałby  główne opar- 
cie w partjach centrowych.

Ze sfe r N. F . R . korespondent W asz dow iadu- 
je się, że nadzieje p. Korfantego są całkowicie 
nieuzasadiiHone. P. K orfan ty  istotnie nosi się z te­
go rodzaju ambicjami i jego marzeniem jest za­
siąść na fotelu p emjet a rządu, jednakże N. P. R. 
w żaden sposób do tego się nie przyczyni. N ie u le­
ga najm niejszej k w estji, że te elementy, które 
przyczyniły się do sprow adzenia do spółek N. P . 
R, p. Konantego, zostaną z partji wykluczone 
i part ja w dłaszym ciągu prowadzić będrfe kam-

,,Gońca Kralkoiwtikiego").
panję, uważając działalność p. Korfantego za 
szkodliwą.________________

w mmi.
W arszawa. (Tel. wł.) 11 hm. Z Wtednia dtonosizą: 

Brezyideuit- reipulblilkić ausitirijaiakdeó iwydał obiad na 
cześć posła polskiego Lasockiego, który, jalk wiadio- 
nna, abiijntuje ifcioawkę poCteiką w Plradize.

Mydło z  M leka  LU jowego
U O E U K A T N I A  S K Ó R Ę ?  *  N A D A J E  M IĘ K K O Ś Ć

GUSTAV L-OHSE
WTNIEJE OO R. 1831

A
przedstawicielstwo jekeralme

I SKŁAD
O /H - H E N R Y K  P O L IT U R  • W A R S Z A W A  

' EM  • P L A T E R 40  *

U c h w a ły  K o n g re s u  „ P ia s ta ”  w  s p ra w ie  z m ia n y  o rd y n a c ji
w y b o rc ze j I K o n s ty tu c ji.
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Dziecka polskiego dole i niedole.

Zwalczanie jaglicy u dzieci w Polsce.
Uniwersytecki zjazd okulistów w Krakowie.

Kraików, ] .1 gutófuku.
W cetlu pcidljęcilu zbiorowej i jaknajenergic rniejszej 

akcji zwalczania jaglicy u dzieci w Polsce (traihoiimaY 
odbędzie się w Krakowie dnia 14 i 15 grudnia b. r. 
profesorski zjazd okulistów.

iZjaizidi tern. zainicjowany przez senatora profesora 
Godlewsiluego z Kmlkotwa.. -zmulIlaizSł poparcie w szyst­
kich uniwersytetów w Polsce oraz czynników rządo­
wych. Głównym pumlkleim picgniainiiu zjazdu będzie

Lwów. (AiW). '/aikiońcizyi obrady wo Lwowie zjazd 
Związku adwokatów polskich. Obrady o> Ubywały 
■\v padach ipoCfclk&egio Tciw. ©d!iiriefciliH;ciziną#5. Prócz ad­
wokatów lwowskich .w zjeździć- wizyli MitóiaŁ^gr.iko- 
wSe związków z W arszawy z scmijoreim SuiflgCJwtlkijin. 
jjnlcfcgaeł z Wilna, Poznania, Krakowa, Lucka, Siera­
dza, Nowego Sącza, Przemyśla, Chodorowa i Sambo­
ra.

PtetaMaiwitóel dMimccy polaiiiaMSieg, poseł dr Pie­
chowski, praed^aiwił sitain aidiyotkaitawy w b. zaibonat 
pnuislk'run, kładąc naeitfc na to*. że mylne jest pojęcie, 
jakoby w Polsce było wielkie pole pracy dla adwo­
katów w  życiu go&podarczęin.

Stani i B 3 P y  w b. KoSŚgftó®je pnzSMtmyiił adwo­
k a t  Sokołowski, k tó ry  oświadczał się również za roz- 
szerzeniiem działalności w kierunku społecznym.

iDhiż-izą dyski j.-yę wy]Woi!ial!«. projeikit owaina rezolu­
c ja  w '.sprawie sądownictwa. Mówcy staiiręK zgcldmde 
ma sltaincwiklkiu, -irż
należy przeprowadzić „Odbudowę sprawiedliwości".

iRazloCuicija końcay się awircAran aKw-tępujarym:

obmyślenie sposobu zwalczania jaglicy oraz ustalenie?
najskuteczniejszej metody leczenia 

tej przykrej epidemji, rozwielmożniającej się- w Pol­
sce. Zaraza. ta  zaiwiiieózioina; aodtała- z Rosji’ soitfehciffieij..

Z Pauntan-ia. rządu iua. zjaed: ten nidlaijrp się' dir Ozesłaiw 
'Wnoieizjnil.dk:'. ilyir. Geherilincij Dyrelkejli slużlby zdrowia . 
tprwy Mim Spraw WoWie. oiraiz p. Kiraikoiwtdkii. uaiccsoiilniilk; 
wy.iz. Min. Pracy; uniwersytet, wam-izaiwslkt dwfegiuye- 
na- te n  zjjni/; t p ro f . B eru  Nioiszowł-lfcbfgo..

„Należy zwrócić się do właściwych czynników 
wezwaniem, aby stan  wymiiairu spraw iedliwo 
śoi niezwłocznie zbadano i zaradzono brakom, 
jnetytko w drodze doraźnych zmilaln i czuwania 
nad należytym i szybkim wymiarem sprawiedli­
wości, zaniechanie wszelkich redukcji sędziów 
i posad sędziowskich oraz wszelkich szkodliwych 
oszczędności, lecz również w drodze reform i po­
głębiania, zwłaszcza w kierunku praktycznym 
studjów sędziowskich i uzupełniania ich t. zw. 
praktyką sądową. W tedy sądy mogłyby się u 
trzymać na wysokości współczesnej wiedzy pra­
wniczej i sprostać trudnym swoim zadaniom.

W^eśnfege lisie i niedole
DOBRA RADA NA BÓL ZĘBÓW.

Mąż dk> ta ty ,  cieiipliąiecji okropny ból zęba: Co, 
ije.-izieae cóę ząlb boli.? G-ćJylby był mó|j, to zairaiz dailibym 
go wyrwać.

Żona: I jaibjmi tio uciz.ynjjlat gdyby to  był twój ząib.

Polska armia
ZNTfcHENlE SĄDÓW DORa TNVOH ZA DEZERCJĘ

.Whictwaidżcirie nadtaafiwm. mimiKtra spnuw. ^ojdko- 
wyeli z-dmia 12- wpoa; 1922 r. sądy doraźne- względem 
osób,:, podlegających sądownictwu wojskow emu, od­
nośni* do przestępstw dezercji, zostały cbecni łtzute 
sione:. .
t n M M n M B B B H H B M n M H H B I

Ze świata literackiego.
UDAREMNIONY ODCZYT EWHRSA.

Lwów. (A\V). Zuipiowieidtóany na  8-go m b .;', odózyt 
niemfeefcióg.o’ Hemża Eneraa, niie.odihyi się z 

powodu demonstracji niektórych ugrupowali' akade­
mickich.

i p p n i c f l c
KONFERENCJA 70 RABINÓW..

W din. 7 ban. 'oi Ubyła. <ię w Bialjin.-itotku: komferem- 
żjai ralbimiów. w  której wzięło udzieli 70 rabinów. 0 - 
umWljaiua {jfrcaiwy dojtyrząsee pomocy d la  młodzieży 
szkół religijnych, orazI. organizacji żydowskiej szkoły 
religijnej. ____  ______________________________

R ze c zy  w esołe.
PIERWSZY KONGRES FUTURYSTYCZNY.

•Wedle dicimiieslień, z. Medjolanu oi.iibyl się tam  uhitfgłe 
go tygodnia pierwszy kongres futurystyczny. Za po- 
niięjifi tego kongresu potstamloiw.iilii. futuryści pnzokodtić 
śwlait, że jestzcize. fcą.przy żyidliu, dtofelaź pa\v¥i»eehiu6 
milanio- k,h już .za. należących eto Siii-itarjii.

iDowolOauii, i.ióeyJb3Łnnii Iio.li egizytf-ltemlciji są: ł-a io
Fiilkit ziwołllamóa' feoiiigrridtni i 2-:d<j Wręcizanlie Masinet- 
ti‘emu. -(wcmiu..P'Otnitófóx nnuciamt", specjalnego sztan­
daru o banwąch nairpSbtwyicli.

Trnidlnicł ailcW pnzyiguliio.lć, alby ,jPlcintńfex ma limbę" 
mógł speWać- tunikejo, dhorążcgo «  t.ym .-izt.ainiiąreni, 
a  tom tunfcj gO' rciziwjnąć. Sźtamldiair tern bcwiiomi ę>o- 
liiAitlk miipnawdę friŁrywltycrzmie rozmiialy. płótno jego- 
mierzy 350 metrów kwadratowych powierzchni!

Mat-ńm-klii zaś n.iie plOB®'a fiilzycrziniie rozmiarów fufMs 
rj-.-ityioianyo.h, g'dyż joat. średiniiogo wairOKttin.

Palestra p liska.

Przeprowadzić „odbudowę sprawiedliwości**
Uchwały zjazdu adwokatów polskich we Lwowie.

Ś W IA T KOBIET.

U l  n u i a  o wMi fiziijsiei
„X. Br. Presse“ aaimiedaóaa. feiljetcin pióra 

króloiwej runtuńsikiej MarjL Ze względu i»  
po.wTsizechiną symipait.ję, którą cieszy się n-sizę- 
daie, a szoz-egalnuiej u nas, dostojna autorka, 
izamieszezamy jej uwagi w ttoinaozeniu in 
ex,taiwo.

I.
:Stiróij koibiiet girał oaf R flaim hjtnjtef canhtóiw wieillką 

roillę w śjWJlcLie.. Oki (M a, kiedy Rwa wypędrnoma: .ao- 
tihula z raju. PirzyiniaijuniniH wodikig Miarka TiwaOnkt, 
fetóry w „Diziieiuinrku Ad'aima“ kaiże piemwizeumi ■ nręż- 
iczyźmie rzucić toinan wyra.źiiiie p;rioit:e?lt,ująicvtn falką 
uwiagę: „Odkąd zqadT.i;i%ny jalMIkW, sułtanie uaisze nie są 
ibardlzo' wyigioidliiie, ale Ewa mówi, W  są „saylkoiwnie", 
a  to  rtziectz głownia".

iPrzyipusiacizaim, że Eiwa rniaila ślusizoiość, ale j.sizylk" 
i '\yyigtoidk — lai nmsizę znów zgiqdizić się z Adiaunetm.— 
oileraalwsize chodaiły w parze. Jaik w żyiciu wszyitkicih 
kobiet, tak  i w majem, suknie -odegrały swoją roilę; 
uchoidizii.laim nawet za, jediną z inaijlep^j nbiainijidi 
wi-ipóiłiezesinycih mi- kobiet, jaktaoliwiek miezaiw-ize sito- 
sowTailani >ię śe.ilśłe dla mody i niekiedy buntowałam 
6'ię przac.iiw jeij diesipoty-zmiowi, gdy wydaił? mi się „m&e 
itiwairzioî nai" :lmb iviervygo|dlna;.

(PoicHoibnie, jak każda mlioida. (Mteiwiozyina  ̂ i ja, wo­
bec pierwszej balowej sułtana dioizmałaim nie-łychaimego 
wzrusizemiia; itsiiłowa.lam w dlnliu ślubu (wysełam za- 
aną.ż, mając lat 17j wyiglądia.ć jafcnajlepiej; jióżniĄi. 
]>rzy koromaicji. chdałam , żeby nawet1 kor oma była 
przystoisioiwaina- db miojej twarzy, a  ra iiew aa  z.rotbioim 
być mfJala ze złotą mojego kraju, pr-aeto sama dałam 
tia nią wzór; ra.z zostałam przez jedną daim^ ze star­
szego pokolenia o:skarżoma. że, będąc w grubej ża- 
łoibie, chcę za- ładinr.e wyglądać!

Od czasów ,iiumiliury“, k tó rą  nosiłam jako mała 
dizilewazytnika, i z której byłam  śmiefeiznie dumna, prze­
szłam przez wszystkie moiżlówe faizy mody. Nosiłam

kbłam się o niedfoirzecanie długie sułtanie, które, niby 
faJle, snuły się po poidltodize; prolfeetioiv»ał«m przeciw 
■tpódmtiicean, sięgającym tylko, do koiłam; podsunęłam 
awegidyś stan  prarwte dlo paicUy, tialk, jak  musia.łatm 
pnzyzwyczaiilć się do tailji dizisiej-zej, o której pewien 
pan raz powiedział: „Nie rozumiem dtósiejs-zycih pań.

k tó re  utają Hkłonmośe dlo sJe.dZeiiiia na. wła-ineij tałji". 
Ścislkailam -.':ę w pahie, liuib rożliu-źniałann gorset-, slto- 
sownee do kaiprysm miody. Dzisiaj nie musimy, Bogu 
dzięki, swmuTciwać się aiż do nt'raty oddechu! To jtiż. 
bądź co bąd.ź, popraiwa!

Dkio żdiimiiieiwująco szytoiko piizywyka. dlo mody, któ 
ra, jest ehwiiClowo „en vogme" — to rzecz pewna!. 
Nie niagę wprawdzie twi.enRić^ra; mnie m oda obe- 
c-iiia nadmiernie zachwyca; niefwiieiu kiolbieitbm jeist w 
foj micid.zie do tiwamzy; n-ieromżej jeidlnak dła modły 
twciaonaijijizej maimy tyiilkio warusizeiine ramiiian.

Osobiście, wyszłam już z M , w których mogłabym 
:się cauć „ubraiula" w króikiej. beizlk̂ iztiaiłtlnioj bliuizie, 
k tó ra  dilęga mi db koiłam i jest talką wąską, że nie 
miogę jej nałożyć, amft. się z niej wydloeitać. nie mam 
też  możmiośca siwobadlnće przejść przez pokój. Nie 
cierpiałam nigdiy spętanych sipódtniiic: nadltó., zaś dtla 
knóiloiwej Lulb ksliężmej fc-oboiiti ruchów- jest rzeczą 
Jiaijwjiżsizej doinlioisłości’. lirzeba. mieć możność- wysiia- 
dbnia z goflmośćóą z powozu, przejść przez pokój, 
gdzie każdy na- nas pa.trzy naierżycće i usltęijuje mieij- 
tsca: nie miożna- zatem  drelptać, aiiii poid!ryg-.iwać, jak 
danra japońskia w odśiWiętji^ych stroju. Jak o  zwbilbiv 
mucwka- .-(poirtu. raidahymi też móc pi 'zeskoczyć rów, 
ąlb .0  wdrapać się na- pagórek, lub chodzić, takimi, dlu- 
,żym,i krokami, jak  nni się podoba, nie będąc krępo- 
>vamą rozmiarami iipodinicy.

Wyldlaje mi silę, -z^dlaiisia^ panuje dlą.żennte do znib- 
s-ienia. we wislzjistkribli dte.iedlzunacłi różnie, istmiojąicych 
mi^dizy płclmnii. Sądizę, że ma. to swbije dobre i zte 
s-tirony, ailć, gdybym cJwaala dSarże.j roizwoidizić siię na 
ten temat:, zaprolwaidiziłotoy mnie fo za- daielko; jalk- 
k-ollwiek chętnie -wyznaję, że mam w tym wizględiaile 
u-dallome zaipa.tirywauda.

Dzisiejszy sitirój kiohibcy te samą ma tandlcineję. 
Mogłabym miemai1 poiwiedlzmć, że kobiety undkiedly 
cihcą mieć nadmńlecny udaiai we wszyfetkiem; karżda 
dómaga się przywilejów, jako kobietą rozrywelk, w y­
nikających sltąd, że, jesit przypadkiem kobietą, przy- 
iwłaismozaiją sobie zaś metody mężczyzny, j-ego zaicho-

jego stirai.
Dbcilnają w te y , jakko5|W.etk włosy uchodziły nie­

gdyś za. ich najcenmitejswy skairib, i nie mogę oprzeć 
saę myślL że przyjidlzrle dzfeń, Wedy niiejeriina. żailować 
bę-tee, że d p  ]trzemtjająeej mody, poświęciła: tę „JtarÓ 
ioiw-ką oizdblbę", której ndepodoibna odzyskać y. ciągu

: śedlnogo dnia.
iMoja niaijmfłoidtoa córka- no-óku ,palko diąsaMtaO', puzy- 

Htrayrżione w te y ; było jeij w tic-m Śilieauiie, a iKuirltewaiż 
■nie zaiwijano '..oków, była też ta  fryzura ha.rdizio wy­
godna. Diiy córka, moja, zauiwaiżv-la. że jtorlnaettoi, pro- 
L-iJła minie, żebym poizwolMfp, by i wio1- v wiraż z nią 
-potłliiai-itaily. Zn-aizu clifoiaiaini pinoltositoiwiać, jalk zwykle 
miaKiki1, g a y  chodzi o. sprawę, doitycizącą dlźiiecilun.ego 
charakteru ich pie-izczoichów, ale wy-tąpiła z a.rgu- 
nieńiite-m. k tó ry  muslrdam uznać:

— Ałeż, marno, przecież mogę w każdej cli,willi ka- 
'zać zmów obciąć włosy, a  cały rek, ailibo i dłużej po­
trw a, zamian odros.ną: a przypuśćmy, że z j a w i ł b y  się 
„on" i nie liuibiłbj' oJuciętych włosów!

Tmzeiba puzyznać, że airguimemit był zupełnie roz- 
isąidmy!

Dzinwazętcim wsiz<łkże nie wy-itairaza już (pj-owte 
oibciięcie wtosićiw; zadbiwoiłane są dbpi-ero wtedy, gdy 
je mają piadlsitnzyżoue z tyłu. co jeslt bHiżsize f.ryzaiu-y 
imęsifcleij. Raidbibym .wozakże wiedzieć, iiu mężczyznom 
podoba siię to iscotnie. Gkfci-e się. poidzia^o „igraure z 
jej miękkimi, złoc.iisit.ymij piukilaimiir1? Ozy tlo już raiz 
'naKalwtsizę‘miinęlo? Wydhje mi się, że tak nie jest!

iNie naCleżo; do tydh, którym -nie podobają .<fę naid- 
miiernio smukłe „.cłiłoipięcc" niłoide- diziewczęta (poiJar- 
wT.iaimy a:«wiaze z łatwością to, czego Orle poi-iiaidłamj’'); 
paniewiarż sarnia jesiteim nieco. oibUiitsizycli proporcyj, 
pazeto mogę sobie tylko wyobrazić, jak to musd; być 
rożku -izmie niio .wiosilć na. sobie żaritnegO' ciężaru. Są- 
dizę jednak, że nietylo mężczyźni, ile kobiety między 
sobą -wytiwiór.zyły tern przesadny }X)dziw dla niaidlnuier- 
u:'e pi obitych kibici, nie pom dająicych aui- cienia o- 
wych olkrąglfycli 1'im.ij. które, pouząiwsizy od Gaelków, 
naucizyliiśmy się uważać za. iiEerwiaśtók Stwtmej h S  
ibieceij piękuóiści'.

Sport, niewątpilówiie. bardzo się do- tego* przyezy- 
iniił i z pieiwintością Nmiuikllia. giętlka dlzieiw-czyna. ma wyż- 
siaość ruaidi siwoją akirągillejisizą siUotsł.rą, gdiy chodiai' o po- 
.10, hiotkey, teranifca i1 uoiwiocizk smie taPcie. Na. sitoKfte mę- 
slkiem zwlaLsizc-za nie wydhiłyiby s<ię z pewnością do- 
bnze pamite, aby.t abfliieSe przez .naturę Oibkłanzotie.

Naturalilniiie „zloity śrOddk" byliby we wiszjistfciem 
ideałem, aiile jakże rzadko można fen ideał osiągnąć! 
Myślę, że w tym  kierunku iidlzremy ttoichę zadailetoo i 
.zdrowie, a  wiołnio ml też dodać i1 drieci nie pom inny 
ibye poświęcane dlla prze-ad iego pojęcia pioirtoliniip 
ności. (Dok. aais't,j

spódnice fcllasizciwe i wMkże, bufiaste rękawy; poty- 1 wamii-e, jego diziailaJinfolść sportową, i; o* ffe to. możiiijwio.
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Z  KRAKOWSKIEGO BRUKU.
POD ARKADAMI SUKIENNIC.

— Ale Lima le tk a  w  tym  icku!
— Nie dla w.-my.-ttlkk-h, niestety,' t
— tlrtfcta?

■ — Ja  mam. ; Mureę pa,na. skład węgła...___________

Z POD ZNAKU ESKULAPA.
ŚMIERĆ ZNANEGO LARYNGOLOGA.

Lwów. tW ). -Zmarł tai Dr Grest-Litynowicz, zrany 
kiinnąro«:oj"T'

Polskie górnictwo
POPIERANIE WIERCEŃ POSZUKIWAWCZYCH 

W ZAGŁĘBIU NAFTOWEM.
W arszawa, 10 grudnia..

W awjiązilH z kunk-ż-zawiścią popierania wierceń po­
szukiwawczych na terenach naftowych, Min. Drzem, 
i HamsEu oh ;a.cKnwnijje projekt noweli do ustawy o za­
kazie wywozu ropy naftowej, według której byłoby 
zwalniane do wywozu 25 procent produkcji ropy w 
szybach now odowierconych na przeciąg 10 lat. Ncivyv 
szyb mmi być. i'Wvv:*rą*:iy w odlogibciśoi 'najmin-ie,; 
1 klim. oni istniejących szybów pwJitkcyfciyeh. Obok 
ilości ropy. wywożonych w gnam;ca "li kur.rtynge;ii:ttbv. 
wynikających z ukhniCw teui&IOciwytffi Eoklki z zagya.- 
niną. byłby to jedyny wypadek zwolnienia ropy na 
wywóz, wynikający z konieczności protegowania prac 
poszukiwawczych na nowych terenach.
U M i w m m a i n i i i w u 11 "im i iii ii i ' i  i i r  t  r n n r i r T n i t t t u h i

W obronie rolnictwa.
ROKOWANIA W SPRAWIE UMOWY ZBIOROWEJ 

W ROLNICTWIE.
Poznań, 10 gririMSc 

Podiięt-*- przy, w -^óhiElzu&o (ditin-gato rządu p. GmO-iń 
^kieęor. iKRTzchr-ka wydiziitaflu IDn. Prnicy. rokowania 
w P o m arł u ze z wiąz kant: ziemian i przedstawicielami 
robotników rolnych w sprawie zawarcia zbiorowej 
umowy w rolnictwie ntv wcijciwódianwut ^izitaąnfci# i 
pouńbiriiilffic. nie dały dostatecznego rezultatu.

Pod naciskiem jednak delegata rządu pracodawcy 
zrzekli się żądań, dotyczących zniżenia ordynacyj o 
1 ctn. żyta. ofiarowując robotnikom umowę bez zmian 
z r. 1924.

Delegacja robotnicza wystawiła ze swej strony żą­
dania 100 procent podwyżki. Wotbec takiej sytuacji 
rokowania rozbiły się, jest jednak nadzieja, że poro­
zumienie ziostanie osiągnięte.

Malarstwo i rzeźba*
PIERWSZA ODBITKA SŁYNNEGO SZTYCHU 

DUERERA.
(Były dyrektor Afflfertóny. Józef Mesisurcr. odkrył u 

■jednego ze zbieimezów siatyc.lió.w Dii rera w Szwajca- 
rju pierwszą odbitkę rfTynnego sztychu Diirera „Adam 
i Ewa“ .

Od-tri.ica ta tem się odzna-oza. że nowi Ja tę  1204, za­
miast 1504. w yrytą omyllkowp przez samego mi-atrza. 
A-llbreckt Dilt-er. ipowta-zęgiteizy tieat błąd catychmiaist 
go poprawił. lak . >żM wi-izy-iikia- wawtęjwi-o cdWtkTjib- 
szą datę 1504 r. W:<K# S t o  plewSzy egzemplarz 
łatyciiai -i mrowi unikat bezcenny. Tymt-.za.-fm zbie­
racz Hzwu-jeatskl nabył go ort jfihiego z muzeów nie­
mieckich. jako zbyteczny ihiijUilka-t!

T EA TR A LJA
ADAM 1 EWA.

,Znania paiibSiey-iika. fnaimeiu-ika. pani Ju lie tte  Adam, 
zwiedizając Bud'a;pc%zft, u la ła  sćę,. między ir,nenii-, też 
na  prEOifcr.aw->.nia Na tanwejwwg.a- .Teatru ludowego, 
k tórego  dyreiktfcmn był wówcaswi pan E w a .

Po przenfuń&wif-ni/u przedstaw,łanio go założyćfeiite. 
„Nbuyeile Revtie" temiu skory:

— Ran E w a, — pamiijp^diam.

l a k  w a lc zy ć  z  d r o ż y z n a .
~  PASKARSKIE ŻĄDANIA WŁAŚCICIELI 

PENSJONATÓW W WARSZAWTE.
W arszawa, 10 grałam,!..).. 

.WtośeitcKie peim<jioinaitóvv k  Wain-izaiwie awróciM się. 
J o  wydmiału walka z liiehiwą z zapytaniem. dotyczą- 
óean zamierzonego przez nich podwy ższenia ceny za 
utrzym anie w pokojach pensjonatów.

Ponieważ żądanie to  jest zupełnie nieuzasadnione, 
gldyż właściciele pobierają obeicm-ie opłaay w pemjOfiiir 
oaich według parylteltlu złolta- z dtók-izenłem pewnego 
Bimaetznegio p ro m ita  zwyiakli' cein, n a  artyku ły  jiietw 
swej potrzeby, ijoką wyfcatrał Urząd Statystyczny, 
Kam. Rządu wszelkie zamiary wprowadzenia podwyz 
k i w pensjonatach uważa za lichwę. W łaściJełe pen- 
ajonatów oddani będą pod sąd.

Ze stolicy PojsjŁ

W s ze c h ś w ia to w a  w y s ta w a  p o w sze c h n a  w  W a rs za w ie .
(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego

Warazawa, 10 guudlnlia.
Gawinm architektów  Min. Ttabót Pilbl. opracowało 

projeŁfc wszechświatowej wystawy powszechnej w 
Warszawie w roku 1928, jako  w 10-<tą raeizmicę odtni- 
JjoiiiUMia jMÓ-iiwewego Poiteki.

W ystaw a imałaby za zadanie podkreślić rolę Polski, 
jako łącznika gospodarczego między Wschodem i Za­
chodem oraz dać przegląd zdobyczy gospodarczych 
Polski. W y-tawę tę poprzedzić ma wystawa polsko-

Z KRAJU.

francuska, projektowana na rok 1926.
Jaiko- torem obydwóch tyich wystaw, k tóry  po wla- 

stówom zuibuikwaniu mógłby być użyty na. projełdto 
wanno ĵ fSiiiO«iześ-nt!e ta rg i ..waaszaiwsikiiie, upaitnao- 
ny jerjt praiwy ■■brzeg__WwQy ('park SlkatryMzetw-lki i it. 
ziw. Sa:-!ka- Kępa).

Zarówno kiMn^jittintno cizyaiirtóki rządlawo, jak i miej 
skie Wairsizatwy patrzą przyjaźnie na tę hiTojaitywę.

Akademia poselska w Nowym Sączu.
Nowy Sącz, 11 g r u d n ia .  

Kwńipzdk LudiocAlo^Nairodeiwy, D uidżini iw Nio:>vym 
S ą c z u , ttnząćtai. vr ni-esdiziTlę 14  ban. o g d jM n iie  11.80  
prztjldpolinjtjiLim  w S o k o le  Akademję poiselską z na- 
.-itępu jącym  p ra g ira in e a u :

1) Zaęiiijeinóe: Po-el Ludwik Jachym iak.
2) Odroczenie,wgatipd(la!'cz<' Poi-ki: P.rfrJes Po.-ól

Jan  Zamorski.
3) Idee rprzowiadniie Z. L. N.: Poseł Tadeusz Tatoa- 

czyński.
4) Sprawy w-ewne:rznie: Poweł Józef Matłosz. 
Niechaj nikogo z Polaków na tej Akadem)i nie

bral.nie!

O O O

Bkidl-iey S s^ a iiś f-?  n a1 sipólkę z żydlaani i h a -
ika» jt»kflte  c h c ą  ■^P«n«o)vv':i» & . WPŁeilką to ­
nę iziairząJ im ia -ttf  i iw it.ynn oeiliu kaiż- 
itlego kam dlydaik i n u ; ki0«n:~«a'aa, wystilwiainogo 
ipinzc/.-■'•niaTodKiiwe .«,trbAiK<ritpvi% —  ottaraw m ją b ło - 
;tn m  oBizcrzors-tw i  \\y»vn2-k , a b y  tenoirbm  soibóo 
ititotoiw ań w o ln ą  d ifg jE . T a k  nt.eidaiwinto nzucdli 
s ię  ma d y r .  g ln in . p. W ieirz ibklk iego, a sk o ro  
t e n  w j A P i I  .J.ę , p r ó b u ją  ot-izcizers.tnraimL sjteto- 
•ryBCwaó. ip. Bairaiń.-.kiiCgo. W  te j  sipriaiwile otrizy- 
•m atjfm y Hw n a s tę p u ją :d y :;' '

Biała, 10 grudnia. 
..Jaiko ob&iim na ZgjEC-anaJrzimki pracjowaiilków pti-ń- 

sitwciwye.h. ciSHiytoin dnia 24 Ki.JeipaJa 1924 r. w sa­
li „Sdkulsi-‘; w Białej -w S p iW S e  dóJankiu ekoinomicz- 
negó-dftai i]Maieciv\in.'fcqw pamitiwioiwycih. mamy 'zs&izuzylt 
pnokoić Szalu. Rotlaltoeję o zamiieaizictaeiiije nea-itępująieeigo 
wyjaśmienia odnośnie do niezgodnego z prawdą spra­
w ozdania z powyższego zgromadzenia, zamieszczonego 
w Nrze 49 „Wyzwolenia Społecznego1', cizaiHOipii-imn 
(Wychokiizajćegio w Bladej:

Zgirąlliiałlzeiirie upzefRutilkóiw. eytoiwam© prw iz ..W v- 
■zw|j#ein,M» Spodecizmie", w  antykafte poid ty tailen i „S za- 
irańeiżi e n d e c k a l:. było w calem swojem ziałożeniu i 
przebiegu poświęcone li tylko sprawom zawodowym 
■pracowników państwowych w Białej, a specjalnie żą­
daniu lokalnego dodatku drożyźnianego. D y sk u sji

TAJEMNiGF. SAMOBÓJCÓW.
UPARTY SAMOBÓJCA.

ffciziieimiiSIj , tiry kie piof»'ają. że niejaka Piotr Geuty, 
izaanożny iniiitłizikańiiee miaka. Blois, Ęleiząfy 86 lak ży­
cia, postanowił odebrać sobie życie, i okazał przytem 
nieporpoUtą zaciętość.

T talk: naprzód powiesił się ma jeidinem z dirzeiw w 
MgićSdku iprzy :n\-ym dnami, ade oi.lciętoj goi na. catusi. 
Naisitępniie ijAH-ila.moiw-ij- udusić się gazem — i temu 
prze-izlkoidlzoiiia. WreMZicie celnym strzałem z dubel­
tówki położył kres swemu życiu.

W .pnzodldzćęń siwetj śmierci Oeintj zakupił dla siebie 
grób wieczysty na ny:ejs,oowym cmemitairzu.

Ściew i muzyka
DZIEWIĘCIOLETNIA ŚPIEWACZKA.

W operze budaipeszlteńśknej mu wystąpić wkrótce 
w .^emśei-e niotoiperza" koloraturowa śpiewaczka 
dziewięcioletnia. Mlodiziiutka ta  śpiewaczka jest. córką 
dyrektora orkiestry, Dezyderego Metrtausa- i małżomlki 
jegio, Iloinki Soyier, śpiiawaeiżkii) oiieinoiwej. Przed kiiilku 
diuaaml w s tą p i ła  już w operze przeid gronem zapro- 
sizmnych gości, wiz'bud!z®jąe poidiziw prtześlfiazinym, ccy- 
st-ym głosem, zaiznufizającym siię wspairafe, zwlabizicBia 
w wysiokiiaii rejestrze. UtaileinitoiWanni- ta- diziewiazy-nka 
nie ucizyła się wiłaśawiiie, fetfeiwiuj tectz tyHtooi przysłuchi­
w ała się piflnfe lekcjom, udziiieClanyinn pnzeiz ojca. Pe­
wnego wresizcle dmići, pojprosda. go>, aby jej aklouupa- 
njoiwlał na- fointepilanie- i ku  izikianaieaiSu rodziców;, od- 
śpiowiada, z pewnością śipięwTaozM wytkiwłailiifikowuiniej, 
iwsizy^tkie arje  i pifiśni, kiróryich maiuozą4a się jeJytnie 
ze s-duchu po lezas lekcji oijcowJkicih.

Profesor unijweir-.-n t̂ętu budapesizteńskiego, dż PoMa

poilitycitnej, ani wycieczek przeciwko jakimkolwiek 
pairtjom na wspornnianem zebraniu nikt z obecnych 
nie prowadził, a tern mniej p. insp. Sierakowski, o 
którym  wr-iponn;ina iiiikiryiniiinoiwuny amtyikiuł „Wyiziwo- 
N-miiiu! Spote ciziu,ega“, ponieważ go na tem zebraniu 
wcale nie było... Nie omawiano toż wfale- .ikiomiieez- 
moiści wysiłamia. dóliegat-ji eto mimijltira. Spraw Wciwmętnz 
nych w cofa ziamuaintawTamia. p. Baraósfciiego ikomisa- 
rzem „Wiollkioj Bitaloj , natotmiiiast. uchwalono wysłać 
deputację do p Prezydenta Ministrów z prośbą o 
przyznanie dodatku drożyźnianego dla pracowników 
państwowych w mieście JBiałej.

Nie jest również prawdą, jakoby obecny na tem 
zebraniu p. insp. Barański miał twierdzić, ie  „budżet 
p. Grabskiego na rok 1925 jest nieprawdziwy, fałsizy- 
;wy, a  pr.zeiz.na/Cizony tyilko dla wpriuwiaidizetim w  błąd 
'zaigraniłeyj niatiOimiasit jwiawdą jeisit,' że p. Barański 
twierdzenia tej treści nie wypowiedział, ale zwrócił 
tylko uwagę obecnym, że opieranie nadziei uzyskania 
dodatku do płac urzędniczych w Białej n a  podwyż­
kach. budżetowych ostatnich miesięcy roku 1924 jest 
fałszywe i nierealne, ponieważ podwyżki te  zostały 
jtiż zużyte na pokrycie nieprzewidzianych w budżecie 
podwyżek płac urzędniczych i innych dodatków pań­
stwowych na rok 1924.“

Plrcfeilmy przyjąć wymazy glębckaej czci i powiażm 
nia. K ilkanaście podpisów.

oefc. zbadlaiwiszy krttiń (Kowfazynlkiii^.otśivv1ialdteyt, że 
(Jakickfpl to jm  ytiruny glorjcwć tucilvviini:ęlte zupełate 
jak  u ilo.roi>,lego cizłciwfclka, nic wiięc miie, stoi na prze- 
tĘ tŚ Ę m .  aby raz,poiczęlio zawód ^pfeiwaicizlkl.

Poidoibiryim, w.i.ĉ zętjjnmi noiawlojem at-ruin- Mob>0 iwyoh 
'dijziuncizai i  j*ę swego ozasiu Adfińna Plasfeti, lotóra fiyn 
ną ?iwą kawjemę artysilycaną Toapoterzęla też, jaifco. dzie­
cko caidófwn.a.' J

Walka o dach aad aluura.
BRAK MIESZKAŃ W PARYŻU.

Nóe.iwioiiiką wpiraiw/fMe, ale w każd'ym ramie jakąś 
ipoahncM — wóbec pjprofitiu rtrar-aznoj mizerji miesz­
kaniowej, jaka panuje w Polsce — jest. stiwrerclżeniie 
faktu, że. i gdzjainicteiiąj w Eairopńe lindlniaść miast i móa 
stiecmrtk cierpi ntełycliainiie w  .wtaOice o adobyciśi diidluu 
ruaid gllieiwą.

Oto' n|p., st.wi-erdlzoino świeżo na podstaiwde badań 
.uirzędoiwy.cili, i'ż
w P arj żu brakuje 70.000 mieszkań i że 350.000 osób 
z pomiędzy stałych jego mieszkańców, nie posiada 

wcale mieszkania,
ctzęśc.oiWiO znajdując dach nad głoiwą po hoteliach Mb 
jako krótkoterm inowi suiMtoka/torzy.

Frainieuizi jednak nie zakiaidnją rąk, jak  my, looz 
■Miarają się złemu zaradzić. Rja.da generailma (sejmik 
idepairtaimenitafJny) deipairtamentu Sekwany pouttainjo- 
wiila przy,jiść z pomocą gminie miasta Paryża., tak by  
w ciągu naijibliżsizydi la t siiedmiu mogła zbuidloiwiać tę  
iioabę domów, która dialbaiby 35.000 miałyc-h i średnfiietj 
wtśeUkiońc/i m'criztteań.

Poidobną akcję podjęto już po wszysltikiłóh więk­
szych m ianach francuisW-ch, jaJk Lyon, MarayĘa^ Bom 
Jeaux  fek
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Oawartek: „Krzyżacy11.
Piątek: „Idjota11.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
Czwartek: „Wielka fesiętoa i chłopiec hotelowy11.
Piątek: „Wieikia księżna i chłopiec hoteiowy-k

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Czwartek: „Hrabina Marica".
Piąit-ek: .JŁ-abina Marka1*.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: „Dwie dziewczynki Paryża", druga ser-ja pt. 

..Liłje bonzą złamanie11.
Reduta: „Tajemnica nocy dziewczyny z BeMe-Isle".

(Córka brygadjera). Najnowszy film wystawowy według 
romansu Al. Dumasa, (ojca).

Sztuka: „Grzech podzielony", dramat w 8 aktach.
■Ucłecba:„ Kobieta i opinja", dramat życiowy w 7 akt.: 

w roli gł. May Mac Avoy, reżyser ja T. H. Lnica.
Wanda: „Tancereczka", komedja z Pat i Piatachtmem. 

Nad program zawody Polska-Wgjry w Paryżu.
Warszawa: „Quo vadis“ w 7 aktach. Il-ga i ostatnia 

ser-ja.
Zachęta: „W^perska krew", dramat w 6 aktach: w mli 

gł. Lya de Pulti.

SPRAWOZDANIE KIEROWNICTWA ODBUDOWY 
WAWELU. Ze sprawozdania, złożonego przez kierowni­
ctwo odbudowy Wawelu na po-sied-zemiu państw, komi­
tetu doradczego, okazuje się, że- tok prac około, restaura­
cji ziarnku królewskiego z powodiu aacrauipłej dotacji rzą­
du był w ciągu roku 1924 bardao powolny. Dotacja rzą­
dowa wymo-snła w całym roiku zaledwie 52D43 izł 47 gr, 
zad składki publiiozme przymioisiy 24.595 zł 33 gr. Z kwoty 
tej wydano dotąd 65,590' zł 04 gr, a. prace wykomiarte w 
bieżącym roku objęły: zasklepienie dwu sal I. piętra, u- 
końcsenle fasad gotyckiej częśc-i żarniku, urządzenie ko­
tłowni ogrzewania centralnego, z/montowanie dwu kotłów, 
Tozjprowiadizemłe rui aia parterze, wschodniego skrzydła, 
roboty żelazo-betonowe w wyikopaliiskiaiah romańskich, u- 
rządaenie 'dalszych 6 sial dla arrasów, .posizuikiwiamia ar­
cheologiczne' w podwwrau arkadowiem i przeniesienie ma- 
gazyyów z Zaimku. Nadto zakupiono dalsze 3 kotły- i że­
lazo do stropów II piętra. W sprawiozdaniu zaznacza kie­
rownictwo. że jest to zaledwie 10-ta caęść tego, co powin 
ito było być normalnie wykonane, jeśli zamek wogóle 
ma bvć kiedytkołwieik odrestaurowany. W ra.zie gdyby 
dotacja rządu nie została wydatnie powiększona, kiero­
wnictwo proponuje przerwanie prac resta-uiracy-jpych aż 
do chwili, gdy położenie finansowe Państwa pozwoli na 
serio ziająć się restauracją Żarniku.

ODROCZENIE UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWEJ KU 
CZCI JACKA MALCZEWSKIEGO. Jak  się dowiadujemy, 
■komitet uczczenia jubileuszu Jacka Malczewskiego po­
wziął na ositataieim posiedzeniu uchwałę, aby dzień uro­
czystości jubileuszowej przełożyć na miesiąc luty _ 1925. 
Uchwała ta spowodowana została staniem zdrowia jubila­
ta. który przebywa- obecnie na wsi i nie mógłby wziąć 
udziału w o,bchod®ie. Jak wiadomo, program uroczysto­
ści, kótry nie ulegnie zmianie, obejmować będzie: nabo­
żeństwo na Wawelu, Akademję w Starym Teatrze, oraz 
pochód uczniów Akad. Sztuk Pięknych. Podczas Akade- 
mji w Starym Teatrze wręczony zostanie jubilatowi me­
dal pamiątkowi-, wykonany przez prof. Ra-sakę.

GROŹNY STAN ŻDROWIA PREZESA AKAD. UMIEJ. 
Jak się dowiadujemy, stan zdrowia prezesa Polskiej Aka- 
rtemji Umiejętności,' ptrof. dra Morawskiego w ostatnich 
dniach znacznie się pogorszył. Prezes- zapadł w cr/asie 
uwego pobyt-u w Pózmńskiiem nia zapalenie płuc, a po 
powrocie do Krakowa choroba wzmogła się. Przy łożu 
uczonego cwuwa prócz rodiziny dr Józef Suirzyciki.

O ZAPŁATĘ PODATKU OD NIERUCHOMOŚCI ZA 
IV KWARTAŁ 1924 R. Magistrat przypomina, że pań­
stwowy podatek od nieruchomości za IV kwartał 1924. 
przypisany nakazami pła-tnicizymi doręczonymi we wrze­
śniu btr. nia być zapłacony w kasie poboru przy Wydziale 
Iła  magistratu (plac WiW. Świętych 1. 6, II. p.i w nieod­
wołalnym terminie do dnia 20 grudnia 1924 pod rygorem 
egzekucji r płacenia- odsetek ztwiiohi w wysokości 4 proc. 
■raiesięcanie.

Z POWODU ZGONU ŚP. LUDWIKA STASIAKA. Na
pogrzebie śp. L. Stasiaka zaszedł wypadiek, który- rzuca 
jaskrawe światło na stosunki panujące -w krakowskim 
Związku literackim. Jeden z mowiców pogrzebowych pod­
niósł. że brać literacka, zrzeszona w Związku, którego 
■wsipółzało żreiełeui i wieloletnim członkiem Wydizaału był 
śp. Ludwik Stasiak, nie zdobyła się naweb na wysłanie 
któregokolwiek ze swy-cih przedstawicieli na pogrzeb 
Zmarłego. Miejmy jednak nadzieję, że prof. Kallenbach, 
obecny prezes Związku, to przeoczenie naprawi zapewne 
przy najbliższym pogrzebie.

AKADEM JA KU CZCI CHOPINA. W zwiąfflku z, pro­
gramem donosimy, że w miejsce prof. Łabuńśkiego w 
Afcademji Chopinowskiej w sobotę dnia 13 bm. w Stai-ym 
Teatrze, weźmie współudział znakomity pianista poznań­
ski, Mieczysław Ziółkowski, który odegra Sonatę B-moł, 
Echerzo i Polonez As-dur O girze p. Ziółkowskiego pod­
czas istatniej urocz,ystoścr wręazenda doktoratu „honoris 
causa11 Ignacemu Paderewskiemu w Poznaniu, wyraiził 
się nasz największy mistrz wprost entuzjastycznie. Dzięki 
przyjazdowi p. Ziółkowskiego, Kraków pozna jednego z 
najwyibitoiejsizyieih pianistów polskich. Poza tern piogram 
pozostanie ndełzmieniony. Sądzie nałoży, że AJkademga, któ 
ra już dziś budizi wnelkie zainteresowanie, będzie manife­
stacyjnym wyrazem hołdu, złożonego Chopinowi przez 
Kraików. Dochód przeznacza Koło Art.-Lit. „Hełjon j  u- 
raądmające Akademję, na budowę pomnika Ohopama. Bi­
lety 1—3 złotych są do nabycia w przedsprzedaży u Br. 
Łapskich przy ul. Słamtkowtskiej. ,

Kuratorjum. stojące na strażnicy kultury młodzieży, za 
chęca ją gorąco do wzięcia jak najUezmiiejseegO udzjału. 
Młodzież szkołm może już obecnie- nabywać bilety u prof. 
Rutkowskiego w gimnazjum IV. Na Alkademji zostanie 
wygłoszony wierni Jerzego Brauna „Ballada o Chopinie ,

Szkolnictwo i oświata w  Polsce.

P r a w o  p u b liczno ści d la  s zk d l śre dn ich.
Miiwsterstwio wyznań religijnych i oświecenia publiczne­

go nadało aa rok szkoiny 1924-25:
I. Pełne prawa gimnazjów państwowych następującym 

prywatnym szkołom średnim: 1) Gimnazjum żeńskiemu
im. Królowej Jadwigi w Krakowie. 2) Gimnazjum żeńskie 
■mu i liceum im. Heleny Kiapliństkiej, utrzymywanych pmze.z 
Marję Trąpazyńską w Krakowie. 3) Gimnazjum żeńskie­
mu Zgromadzenia Sióstr Ursraułamek w Krakowie. 1) Gi­
mnazjum męskiemu im. ks. St. Konarskiego, konwentu 
00. Pijarów w Rakowieach pod- Krakowem. 5) Gimna­
zjum żeńskiemu Komitetu obywatelskiego w Nowym Są­
czu. 6) Gimnazjum żeńskiemu i liceum Zgromadzenia 
Sióstr Urszulanek w Tarnowie. 7) Gimmsarajum sanatoryj­
nemu koed-ukacyjnemiu Tow. Opieki nad młodzieżą w Za­
kopanem. 8) Gimnazjum żeńskiemu Zgromadaenda Sióstr 
Najświętszego Serca Jezusowego w ZfoyJitowiśkiej Górze.

II. Niepełne prawa gimnazjów państwowych następują­
cym prywatnym szkołom średnim: 1) Gimnazjum koedu­
kacyjnemu, Tow. Szkoły Średniej w Dąbrowie koło Ta.r-

o — o

nowa. 2) Gimnazjum koedukacyjnemu Komitetu Obywatel 
sikiego-. w Grybowie. 3) Gimnazjum żeńskiemu Koła Naucz 
Szik. Wyżsr. w Jaśle. 4) Gimnazjum męskiemu im. St. Ja­
worskiego Marji Jaworskiej w - Krakowie. 5 ) . Gimnazjum 
męskiemu Zgromadzenia Ks. Misjonarzy w Krakowie. 6) 
Gunnozjum żeńskiemu Zgromadzenia Sióstr Ndepokalanek 
w Nowym Sąozu (Biały Klasztor): 7) Gimmiaajum koedu­
kacyjnemu Towarzystwa Szkoły Średniej w ■ Oświęcimiu. 
8) Gimnazjum męskiemu Zakładu Ks. Salezjanów w Oświę 
cdmiu. 9) Gimnazjum męskiemu magistratu miasta w- Rop­
czycach. 10) Gimnazjum żeńskiemu im. E. Orzeszkowej 
Tow-. Szkoły Średniej w- Tarnowie.

III. Niepełne prawa gimnazjów państwowych z zastrze­
żeniem następującym szkołom średmiim: 1) I. gimnazjum 
żeńskiemu Ibw . 1. gimnazjum żeńskiego- w Krakowie,' 2) 
Gimnazjum męskiemu Ks. Salezjanów w Krakoiwie. 3) Ży­
dowskiemu gimnazjum koedukacyjnemu Tow-. Szkoły Ży­
dowskiej w- Krakowie. 4) Gimnazjum żeńskiemu Tow. 
Szkoły Średaiiej w Wieliczce.

Przesłuchanie incydentalne w sądzie okręg, karnym.
Kraków, 11 guuidiraia.

W uzupełnnieiitiu podanej p\Tx\z miat* wiazartuj wiiadór 
nvościi o uaiiejśc&u dlo kraik, stpliu wojskoiwiegio atotóiw 
,w fipnaiwite. asikainżcuuiia otsób wtajSkoiwyoh w  ziwiąkkai 
7. iztiijśaiaani' Si»tioipaidio(w.eimi:i, dowóaldiujemy się, że alkit 
a-ikanżenia, ■wygotawytwamy obewniie prizoz psidkura- 
tń.rę wx)(jt(kiawią w  Kriłkawii-e, będzie w  tiajbllilżisziyeih 
dtuiaicih wylkioaiiaziaiiiy, wabec etzegio roaiprawa odbędzie 
się prawdopodobnie w miesiącu styczniu przyszłego 
irakai.

Razfpnaiwie nm praewodinkizyć członek najwyższe­
go trybunału wojskowego przy udziale szefa sądu 
okręgowego krakowskiego pułk. dra Bilskiego, oraz 
trzech generałów, Botóryioh wyiznaWziy nrjn&ttlen-ltwio 
spnaiw wioj^lkdwyidi.

* * *
Oikiioiśmie do wyiwioidiu niiciwaiżniblśici oo do wyindleu 

luwanniajjącpgpi o Ikiarżonyicłi eyiwiiClnyich w  ,pmoic.es8e 
o żbncidlnr.ę E-itictpai.lawą, ollbyltytin w- sądzie solkiręg. 
Ikiamrayim w  Kmalkiolwiie pmaed.1 tirylbimuateni p r 2jysdęgłyefli, 
•sąd waijiwiyiżwzy w- Wairsiziaiwże zwrócił a k ta  krakiciw-

iktóry otrzymał I. nagrotlę na konkursie Koła Art .-Lit. 
„Helijoń'.

EGZEKWOWANIE PODATKÓW. Krakowisika Izba 
slkarhowa komunikuje: Woibec tego, że ivpłaty ma poczet 
podatku do.aliodowego i obrotowego, są nieznacznie, Lzha 
wdraża równoicwśmie n-a obszarze całego województwa 
■wzmożoną akcję egizekuc-yijną. Kto zalega .z podatkiem 
■niech się sipodaiewa, że w naijbliiźiszyich dniach czeka go 
przymusowe ściągnięcie. TyiBoo bezmrołocizną z.apłatą płat­
nicy uchronić się mogą przed znacr/jnemi kosiztaani egze- 
■kticajnemi,

USTĄPIENIE DYREKTORA ONYSZKIEWICZA. Dy-
irektor Kasy- oszczędności m. Krakowa p. Tadeusz Gnyisiz- 
kiewiciz. po 40-letmiej służlue ze urzgiędu na nadwątlony 
stan zdrowia przeszedł na własne żądanie w stały- stan 
ąpoezynba. W ubiegły poaiiedziałek o go-dz. 12 w południe 
odbyto się pciżegnanie ustępującego. W uroczystym akcie 
wziął udział wojewoda krakowski p. Władysław Kowiałi- 
k.owski, wiceprezydenci lniia.śita, prezes Rady madizorozej 
p. Wł. Turski, dyrekcja Kasy i grano urzędnicze. Do- ustę 
pującego przemówił pieizes dyrekcji dr Józef Muicizikoiw- 
ski, w imieniu urzędników pp. Hoffmann i Szyimański, 
którzy wręczyli dyr. 0. paimjtkoiwy sygnet złoty. Wszy­
scy mówcy dawali wyraz uznaniu gorliwej pracy dyrekto 
,ra'Onyiazbiewicza. i żałoiwi z, po-wod.u jego ustąpienia. Dyr. 
Gnytsiakiewicz w dłużsiziem pr.z.emówremiu podziękował zia 
te objawy życzliwości i w serdecznych sławach pożegnał 
się z. insrtvitiucją. Wvd:zia.ł wielki Kasy wyistosował do dy­
rektora Onyszkiewicza jń-smio. z uzmaniem i podzłękowa- 
wiem za wierną i owocną służbę.

LOT ER JA FANTOWA. Wydawanie fantów rozpoczęło 
się w-e wtiarek 9 bm. o gńdą. 3 iKupołudniu i toędizie się 
odbywało cmlziienmie w godzinach popdud.niiowyich do 9 
wieczorem a.ż do azasu wydania wisz.yist.kich fantów. Ko­
mitet upraa-za PT. petbKczńośe. aby wioibee tego nie zgła­
szała się zbvt tłumnie po odbiór wygraaiycli.

SZERZENIE KOMUNIZMU WE WOJSKU. Jak nieda­
wno donosiliśmy, rozprawa w kraik, sądzie wojskowym 
przeoiwiko nzereg. Janlfclowd Segalow-i, osikairżonemu o 
zbrodnię zdrady głównej, poq)ełnioną przez sizerzenie agi­
tacji komurń-łyiczmiej wśród 'Wiajska, została odroczona ce­
lem przeprawadizemia dodotikowego śledztwa i zebrania 
dalszych dowodów winy-. Jak się dowiadujemy, sędzia 
śledczy kończy przygiotoiwyiwauie. nowego materjału do­
wodowego, który zófitmie dołąicroony do. aktu oskarżenia, 
wio-bec czego ponowna rozprawa spodziewana jest. z koń­
cem bieżącego, miesiąca.

NAPAD RABUNKOWY W POaĄGU KOLEJOWYM. 
Na jadących pociągiem kolejowym wozioiraj wieczoaem z 
Trzebini do Krakoway śtcfaina Dobrzańskiego i Tererete- 
g» Huka, napadło dwóch osobńiików, zadało im ciężkie 
rany, obrabowało ich i wyrzucało na tor kolejowy. Ciężko 
rannych przywiozła przejeżdiżająraa łokomiatywa do Kra­
kowa. Ofiary morderczego- napadu odiwiozio pogotowie 
ratunkowe do srzpitola. Stefan Dobrzański, kucharz, oby­
watel amerykański, ma przestrzeloną klatkę piersiową, 
Taremty Huk, em. unz. kotejowy, ma kłute rany w plecy 
i złamaną mogę. .

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, władze puhcyj

sikwaou saąidtofwi oeflieon nziupełmiiieiiua nćielk«t.órych szcze­
gółów -wyiwtodu nr.cw<acŻJUK>śc.i.

dheienie pnzieidkiiohaliio knlku wyiwia.itom-ców P. P., 
Ikttómzy ijrtuwialdlzliilii; pćerwiiiaî tfkiCHWie śtadtotwo ze awtlad- 
Ikaimii ziajść. W  paniieidizialłełk ma być przesiłucihainy 
,w liej ^prawie st. koni. P. P. dlr. Ryiceikoiwsiki, poczem 
oM a ódeistłalnie ziohianą dlo Wairszawy. Na erzais fnwa- 
lęiilą, przesłtuicihań ilnoyidieaiitailnyich praycUzidOaiy został 
do- knak. sądni okręg, kairimego sęidlzia sądu aipełlaicyij- - 
riegio. dr. MarkiittwicE, pnzciwodinóczątcy trybunału 
w  roizprafwlie lisitioipadtotwicij.
ŻANDARMI, OSKARŻENI W ZWIĄZKU ZE ZBRODNIĄ 

LISTOPADOWĄ.
W najbliższych dniach odbędr/ie się w kraik, sądcziie woj­

skowym rozprawa przeciwko ośmiu żandarmom z V. dyo- 
<nu żandarmerji w Kiakow.ie, osikarżonym o zbrodnię na­
ruszenia obowiązków służby wojskowej w czasie rozru­
chów w dniu 6 listopada 1923.

Na ławie osikan-żonych zasiędą żandarmi: Jan Makow­
ski, Andirzej Cieślik,' Zygmunt Ghiudizik. Ludwik Kogut. 
Roman Krawcizyik, Józef Rióg'. Roman Skoczylas i Józef 
Miatusilk.

ne wpadły- na ślad jedinego ze sprarox“ów i dokonały jego 
aresztowania. Podejrzany o napad naayrwa się Bniik. Przy 
aresztowanym zmaleziomo niaterjał silnie go obciążający. 
Na razie policja trzyma dochodzenia w tajemnicy ze 
wizgilędu na ujęcie dalszych sprawców.

Okoliczności, wśi-ód jakich ujęto Bruka, przedstawiają 
się następująco. W nocy- tegoż unia. poateniuikd obohodo- 
ive w rejonie stacji. KrakówIPliaszóiy natknęły- się na dwu 
oso-lmików, niosących pakunki. Na zapyitaaue policjantów, 
dokąd zdążają, oświadczyli, że spóźnili pociąg tarnowski 
i zamienzają przeczekać do. rana w Płasizo.wie.

Ponieważ zachowiande się tych osobników iiT/jbuxl.ziło po 
dojrzenie u po-licjiantów. p m io  odprowadzili ich do poeae 
kainir stacwjnej w Ptezowie. W czasie zapalania świateł 
w ciemnej' "ubikacji .jeden z osobników rozbiwszy- otono, 
wyskoczył na po.le i zbiegł: dnig.i chciał również umknąć, 
jeduiak żestał przytrzymamy-. W teku dalszego śledztwa 
okazało się, ż.e byli. to sąuawic.y napadu, na- co.̂  .wskazywa­
ła zawartość walizki, zrabowanej p. Dobrzańskiemu. 
Ujęty oprytszek pa-zyrzmał się d.o udziału w napadzie na 
podróżnych, dokonanym wspólnie _ ze zbiegłym bratem, 
(ibaj mieisizikają w Woli Zabie.rziowskiej. Za da-ugim spraw­
cą napadu poilicja wsizeizęła pościg.

TRZY POŻARY W KRAKOWIE. Wczorajszej nocy wy 
huchły w Krakowie w różnych puirakfach miasta i_ w róż­
nych odstępach c«a«i trzy pożary, które jednak nie przy­
brały większych rozmiarów.

I tak o godz. 2.20 wvibucihł pożar w piwnicy- domu przy- 
■ul. Skaw'li.-rkiej 1-2, gdzie TKupaliła. się drewniana ścianka. 
Pożar powstał od iioizosławomej płonącej świecy.

O godz. 9 wieczorem przy ul .Starowiślnej 64, sipłonę- 
hi w ogrodzie sziopa; we.sizc.ie o godz. 3 po północy po­
wstał pożar w fa.brlico Engilaenidera przy- ul. Kalwaryj- 
skiej 64. We wiszy-istikilch wypadkach interwenjowała straż 
pożarna pod kiea-ownictwem nac.zelm-ika Dbidowictzia,

TAJEMNICZA PAKA Z TYTONIEM. W IU komisarja- 
cie pol.icyijniyan zdeponiowanuo- dużą pakę z t.ytoniem,_ któ­
rą  znaleziono wicrzwaijszej nocy w ul. Kazimierza Wielkie 
go. Prawdopodoibnde palka ta pochodzi z, jakiejś kradzieży.

ARESZTOWANIA. Policja doikomała aa-esratowanda An­
toniego Pietruszkę (łat 27) z Piasków Wielkich za_ kra­
dzież 110 zł; Rose-go Abrama zia kradzież sklepową i Ma- 
ksa Reifa, pocłiodzrpiego z Kołomyji, za uchylanie się od 
wojslkia.

 xox------
IDEJE SOCJALNE U SW. FRANCISZKA Z ASSYŻU.

Dziś 11 lun. o godz. 7 wieoz. wy-gtosi kis. patron Ludram 
Kasprzyk odczyt po- powyrższyim tytułem w lokalu tero jar 
skim przy ul. Francisźkańsikdej róg Brackiej I. p. Wstięp

W°BUDŻET I ZAMKNIĘCIA RACHUNKOWE GMINY M. 
KRAKOWA W OSTATNIEM 10-LECŁU. W piąteik droa: 
12 bm o pulz. 6 wieczorem odbędzie się w Izbie handlo 
wej przy uł Długiej 1. 1 odczyt dyr. m. Iżby °braahun: 
.kowej p. Jana Kazyuanowiśkiego na temat: .JiaKtzet- i
zamknięcia rachiuinikówe gminy m. Krakowa w ostatmenr 
10-leoiu11. Odczyt uiządzony- t>ędzie starammu Iow. faco- 
noirriozoego.



Nr. 284. „KONIEC KRAKOWSKI." Ste. 7.

Do Numeru Świątecznego
zamówienia na inseraty należy przesyłać jaknajrychlej. —  Leży to w własnym interesie 

P. T. zamawiających. 
ADMINISTRACJA „GOŃCA KRAKOWSKIEGO" KRAKÓW DUNAJEWSKIEGO L. 7.

ODDZIAŁ KRUKOWSKI WARSZ. TOW. HIGj ENICZ- 
NEGO organizuje cykl wykładów popularnych z dziedzi­
ny hńgjeiny. celem mpozwmia- jak i-ajszerszych warstw 
ludności z wszystkimi działami tej nauki, która ma do- 
cydująey wpHw na zachowanie zdrowia. — Współudział 
przyrzekł’: Profesorowie: Gietelianowski, Majewski, Lat* 
kowąki. Orłowska. Le-niartowicz. Pilt-z, óądzfikiewica: Do­
cenci: Janiszewski, Bujak, SzynwnowLc®, ArtwiiisfoL Wal­
ter. Gsziaóki, dyrektor Bier. fir Wacht-e-l. — Łtfjśfrgófowy 
program wykładów a«tojsaJ)nv zesłanie afiszami. — Se­
kretarz Tow. Higij. 4r Pilecki.

IMATRYKULAt'JA UCZNIÓW AKADEMJI GÓRNI­
CZEJ W KRAKOWIE odbędzię się w sobotę 13 1 vmi. w 
a-uli Uniwersytetu Jag-ełł. o u&it. 11 przed poł. Program 
obejmuje: msiję św. w kościele św. Barbary o awdz. 10. 
iw auli sprawozdanie prorektora dra Jama Studniarskiego 
Ła rak 1923-24. przemówienie rekto-ra dra Jama Krauzego, 
'matrykulację uczniów i wykład prof. Stanisława Skoczy­
lasa pt. .Atechamzae-ja kopalń".

Z KRAKOWSKIEGO CHÓRU AKADEMICKIEGO. Kra 
koiwshi Chór Aka lemicki Obchodzi w roku przysah m uro 
czystość czterdziestolecia swego Łstnienk i działalności 
pdeśmiaiłkiej. Celem przygotow-unia uroczystości ziawiąz-ał 
5ię komitet jubileuszowy z kuratorem Tow. prof. dr Gie- 

-charcliwskim na czele: przewiodnictAo poazezegółn-ych sek 
cji objęli: dyr| Barabasiz, dyr. Walewski, dr fiaegociński, 
dr Rcjwiiiski. prof. Ro:7(lowsKi. Termin jubileusau ustalono 
«a dzień 9 t 10 maja 1925. Ko-mitet uprasza tą drogą 
wiazyisit.kLc-h byłych członków ehóm o możliwie najszybsze 
podanie sw uch adresów, a to w celu rozesłania im odpo­
wiednich Icwe&tjo-mrjuiazy. Zgłoszenia należy adresowad? 
Tow. „Chór Akademicki" w Krakowie u. Jabło-nowskiob
I. 12.

ZE SPOR TU. Walije Zgromadzenie klulru sportowego 
. ..Wawel" w Krakowie, odbędzie’ sit? w dniu 13 grudnia br. 
(sobota: o godz.. 5. popal, w lokalu własiryim psay ul. Kar­
melickiej 21 o cze-m zawiadamiając sov-yc.li ‘ezłotików, 
upi-a-szia o nieznwo Ime przybycie. Za Zarząd K. S. ..Wa­
wel": Beduarow.-,ki 2>rę7.es. Airczyńsikj sekretarz..

 x o x ------
AJENCJA WSCHODNIA doniosi: W niedzielę ubiegłą 

w południe k.s. prałat Skimborowioz dokonał w Warsza­
wie aktu poświęcenia wielkiej księgarni sortymeintowoj 
w -nowym sguraclm Instytutu W yictewai-caege .iBibljo-teka 
•Polska" przy ul. Nowy Świat 2-3-125. Jest to je Jem z na.j- 
wyhwmmiejszyek pi'zyl>yt:ków księgarstwa w Euro-pik — 
Lk-zmie przj byłych ara uroczystość przedstawicieli litera­
tury, sztuki i księgarstwa nader gośećniuie podejmowali 
PP. Wład ys Lawowstwo Kościelsct'. 1232

O d h ry s la  p o d ró żn ik ó w

GIEŁDU.
Kraków, 11 gmdn:a

Na giełdzie efektów kursa znacznie spadły, przytein nie 
znajdywały nawet odbiorców. Sytuacja owładnęła zaró­
wno oficjalnym rynkiem papierowym, jak i pugieldowym. 
Na pogiełdziu zawarto zaledwie jedną transakcję.

Dewizy bardzo silne. Szczególnie Londyn i Zurych, któ­
rych kurs bardzo wyśrubowano.

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Nowy Jork 5.19 i pól wjypł.: Londyn 24.55  ̂ Zurych

100.95: Wiedeń 7.33 i pół: Praga 15.78; Amsterdam 211 
5 pół: Paryż 28.50: Medjolnn 22.70.

Akcje, (Cyfry w złotych). W transakcji:
Bank Hipoteczny ' 0251—0.53
Ziemski Bank Kredytowy 0.11
Bank Związku Sjpółek Zarobkowych 0.10
Polslde Towarzystwo Handlowe 0.32
Zieleniewski 9.40—9.50
H. Cegielski Poznań 0.50—0.52
Trzebinia żelazo 0.61—0.62
Parowozy 0.31
Siersza 4.70
fepege 2.40
Polska Nafta 0.63—0.64
Pokucie 0.40
Trzebinia tłuszcze 8250—9.00
Elektrownia Siersza 0.24
Ćmielów 0.56
Cłuodorów 5.05—5.20

AKCJE NA POG1EŁDZLE.
Huta Szkła 1.20.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Handlowe 4.75; Bank ZwiązJku Spółek Za­

robkowych 6.00: H. Ce-giefeki Poizmań 053; Itarowozy 0334. 
Starachowice 1.95. ZieleniewJk: 9.60. Żyrairdó,. 11.05; 
Spirytus 2.60: Cho,lorów 5.00; Nobel 1.65; Ursus 1.10; 
Ćmielów 0.60.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów polskich w tysiącach ko-non ausłr.- 

iląsdd Bank Eakoutowy 6.5; Bank Hipoteczny 8.1; Gole­
szów 700; Siersza Górnicze 58; Silesja 17.1; Fiamito 270; 
Galicja 1370; Lumen 12. N-afta 196. Karpaty 210.

GIEŁDA ZURl CHSKA.
Zamknięcie giełdy: Paryż 27337—27.81; Lomdytn 2427— 

24.25 Nowy JoTk 5.167—5.162: lalg.b 25.60—25.40; Wło­
chy 22.25— 22.30: Praga 15.60—15.52 i pói, Budapeszt 0.70 
i pół do 0.69 i pół: BiałogTÓi 7.85—7.75; Bukareszt 2.70 
do- 2.14).

Powrót Rasmussena z Grenlandii
Silymniy po llróanlilk dluńpkŃ, Kmu/t KTSsmu&cem. pó- 

■wrócił v  piieiriwtdzyich dimliaich ban. ze swej piiątej po­
dróży do GireulaiHlji, ,w której douarf arż dó oceaou 
Spiclkioćimeg-o.

W Kopenhadze zigiorticiwiaiuo mai amtaizijtai-ltyieiziriie pnzy 
ijętóe. w ikrtwemi wizóęOi (uidiziroił praoMaiwiie-ieCc rządu, 
c.k# ‘liiuiulkcwyich i ofJb.rzynhie lihiaay mifcoBkańców sibjj 
liic-y.

Śnu'i.i.!y |',’opiróżn;ik, kltórogiO' nmittka. nnmfjaisicm 
wileilizjilai-.uązy. byflia EfelkirooWką, zeibrall mraóisit-woi nte- 
zmierinire cijeikaiwygio miaitienjału ciłiniagiraf,ii(tzi[ipgio ureród 
Esfejintoisów i ĝ -ogmafiiiciaiLO-iltoiiiOigiraifk-fflniegio w  laito- 
ynaltej iknaiwe, paizoz nćch aaimrjeBzIkiałey. O t.midach tje-

J a k  sle ś w ia t u zb ra ja .

go oiaitnieij (ikt-psJycyi daje po jęde faikt, ż t cetem 
idtoftarcda do jfPlt:ijvoa półnoanoMziaicihiadiaiiiego11 odbyt 
podróż sankami, ciągihionamii paizoz psy lmib renifery, 
na przestrzeni 25.000 kilometrów.

■Na półwyiffpliie Aila zlka sfpoi.Ikał Ruś- m'U-.Ain E.Jki- 
mMiów, miaijącyeh po 4.000 dolarów i więcej rocznego 
dochodu, a będących właścicielami do 14.000 renife­
rów ka:żdy.

W śród śzcz-ep.1 Ê lklonoi.̂ ófw. z/wiaineig-o Nerei.ili. miał- 
żeiLitiwa. ziaiwf.erains byiwta|ją. za pomiot-ą faktycznego 
rabunku kobiet, naileżącycih przeiwaiżnie dio innych 
.-tK-iżapów.

Rozstrzelanie pancernika „VashingtQn“
Bońunm pnói&^u rzOTsaatistwcy w aprawuu-h mary- 

MHirlki, Sliewrcma. który wyuttypil — B k  diomiosóriśmy — 
piizoclwkjo Łtóiffiozoni-u, nu miocy uchwal koiafaren-oiji 
wai-izcnigitońdki.ej. świeżo spuszczonego na wodę 
dreadnoughta „'Washington^,
władze amerj kańskie pos.anowiły dotrzj mac zobo- 

vi iązania i zniszczyć ten kolos morski.
W tyin colui bo-lowmiiiki zaciągnęły „W ashington" 

na pełny ocean, w pobliżu przj ląd!va Virginja, poczem 
pancernik „Texas“ rozpoczął do niego ogień z olbrzy 
mich dział 14-calotwych.

Dziewięć razy trafiły pociski „Texasu“ w pancerz 
„W ashingtona", ponad linią wodną. Gdy jedmialk rzc- 
cziazinaiyiicy wc-ial: ua ptctklaid -Ikiaizameigo dircaidKiiciugihta. 
to o toM to  i'ię, że
żaden z pocisków, choć były napełnione najrilniejsz^i- 
mi m aterjałami wybuchowymi, nie zdołał parcerza 

przebić,
rwobec -czego, w rafai-e irzc-ozyiwiiilitej bdiwy. tyjioikiro.uie 
inafioiay cikręt, móigliy ła4iwo doiphmąć do porui.

R s i c r ?  s i e k a ć .

Następnie ostrzeliwano „W ashington" bombami 
podwodneroi, mierząc w część jego pouwodi^, w sa- 
mym środku, w pobliżu maszyn, ale i tu, 
choć pięć bomb trafiło do celu. nie uczyni jno większej 

szk-ody.
I następnego dnia strzały „Texasu" nie zdołały za­

topić skazanego dreadrxughta. Donziero trzeciego 
dnia atak  jednoczesny przez pancernik rzeczony i 
przez dziewięć, lecących w szyku bojowym, aeropla­
nów wojskowych, z których każdy unosił w powle- 
fnzu po pięć bomb tysiąco- i dwu tysiącofuntowych, 

dokonał dzieła zniszczenia.
Rażony z boku i z góry gradem olbrzymich poci­

sków, „W ashington" przechylił się na  bok i wkońcu 
zniknął w głębinach morskich.

Ciekawa, cho-ć -koóiziioiwtna. ta  próba, bo ashing- 
ton" kosztował Stany Zjednoczone 35 mil jonów do­
larów, dowóofdła mocy nowoczesnych pancerzy okrę­
towych.

Iłowy Robinson Kruzoe.
,Z Londymiu dotńfo8izą, że ma jetiimetj z ■w-57seipe(k ocea­

nu  Spokojnego
odkryto  pewnego Anglika, który na niej przebywał 

sam otny od roku 1914,
izmipetóe lalksiama, jiaik ów nuaijtiefc SeCIkiuk, będący 
iprotiottyipetm słymmeigio.' Rldbrni-ioma Gnuisioe-'.

iRoab':Jtielk ton żylwiiił sóę taonaorukaiini i ryibamś, a o- 
idzieiwlał w siposóib maijliiairdlziiteij prymittyiwmiy, .j odiObnrO. 
■jaik Róbńnisioin Gnuiśoe, iz kitórytm łątcizyło go szraogóllme 
'poalobiieńsdiwo ta^erwn

Pawinetgo dimia fato mofrtnka wymamedha ima ferizeig, -zia- 
miieiszikaiłej priaez iiie.go wyEiepkii flaszkę z zakorko­
wanym  w  niej egzcmptaizem jednego z ttoennlików 
australskioh, gidiziio zmiałporwiał się opić: ptośwlięcemiia po 
mnliikai, wan::e^io'nieeo na brzegach DairJaneUi ollla uoz- 
czternia piaimlięcń1 ipJoTJetofych Nowozelandczyków. Oso- 
•nuottinf.ony rołzlb:|t)dk łanmał stoibae najpróżimo głowę mald 
teon, co imojgflii rtołbić Niówiozicfflainłdezytcy. k tó rzy  z-girnęlii 
w pofbłiżm K-oimstamrtytnio|póia, w  Tumciji?...

iZiagadkę tę  rozwiązał dtotpiieiroi wttody, gldly <to' brze­
gów wysiejpkli 'ząwiJttał sitiattók, k tó ry  wyśwrotaodlził go 
a rtiieiwOilt ctsiamortmiiiemiiai, a  od' którego zialłogi dówiie- 
dziaał się o -tern wtazysrtikjilem, co aaî tziio w cSągiu otsttatt- 
miteth liut dlzaiesłięoiu ma ÓwSiecto.

iPT.zyibywoizy do Eoimorpy. motwy RJóbomsotti nie zofc-teł 
zbuidowaii.)' tern. co w  nbetj zastsJt po dzńesięcM'ettinaetj

nniieolbecimotśei i pragnie powródić na swą sam otną w y­
sepkę. Stoi mu jedtmalk ma przemzikioidzdie do wykonianli 
tego zamtóairu bralk piemięday na ke.-iztwwiną podróż 
ipowiroraną i obalwai, żo zimafllaizłlotby Aię nliazaiwciłnie 
/siporo lEezai lloiwofltoinyali ze sitasiuinlków eunoipej-ifkiiicdi, 
Ikftónzy prag.nęłiiby taikż^ uidiać się na  otwą wysiepkę.

■Piairysiki dizfenmćik r L‘Oeuvire“. kltóry powtórzył do- 
nriosiiieiro dlzfeniniikóiw amgfje&lkich o mawytni Róbćnso- 
mto, nie podaje jednak okOililcizmotścdi, w jaktóh dósfał 
aię ma ową wysiępkę i to  odkoiltwlielkiosłaibia wiarogo- 
dnuść toj wiadtamicścS, zresztą nóe będącej tiieipraiwdo- 
ipódiolbmą.

RUCH W YDAW NICZY
OSTATNI (49) NR. GAZETY ADMINISTRACJI I PO­

LICJI PAŃS1WOWEJ iza-wiera życiorys mimistra Thiu- 
guitta, airtyikuły prof. Kutrzeby: O konwencji pciLsko-due- 
mieoldej w sgwiLwie ob^yrateLst-wia i opęj: Prof. Waslutyń- 
iskiego: O swoibodnem uanandu władz admini straoyjniyich. 
Prod. Mogitódkiegw: O właściwości rzecaowej sądów krr- 
nyioh. _i. Miarcizewislkiego: 0 siwe bo Lnem urnnaniu włada 
icenizurałnyich oraz. dr Władysława Nami dlowbkiego: t'ha- 
Taikiterystykę poliakiego prawa urzędniczego. W dziale li- 
terac.kim’znia.yLujciuv wiersz I. K. Hłakowiczówmiej p„. 
jesieni i Btarośii". Wacława Sieroszewskiego powieść pt, 
.̂ Małość romuoiri". recemrzję teatralną Fr. Siedleckiego.
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Taniec miłości i śmierci.

Krwawy romans amerykańskiego dyplomaty.
Samobójstwo, czy zabójstwo?

Z Białogrodu donoszą, że lozegral się tanu -wśród. 
'tajemiTOzye.U, dioitąd mewyjaśm-ouiy# okolikranrośei 
sensacyjny dram at, zakończony ciężkiem zranieniem 

i śmiercią jego aktorów.
Do sto&ey Jugoełaiwji -zonk* modia/wno temu prze­

niesiony z Kowna wiiciakoinsull Stawów Zjed:niac.zOfnyicih 
Ameryki pólnoienej, na.ziwiMfcieui Danton. Ruizewi z nimi 
przyjechała studentka Litwin/kn, niezwykłej urody, 
«ar-ja. Supan, która już od dłuższego czasu była jego 
kochanką.

Pomniędizy n icekoasulban, a  puni/ną Supain, którzy 
m5e.szkaili raizem. przychotM lo d© scen gwałtownych, 
ponieważ Lttiwiwika domagała siie tilegali7x»wania ich 
związku zapomocą ślubu, a wicekonswl ani myślał 
na to się zgodzić.

Kilka clltub temu p.r.zy-izio znów rlo takiej -łatjy. w 
ciza-siŁ Której

panna Supan dężko raniła strzałem z browningu 
Dantona, a następnie czterema strzałami odebrała 

sobie życie.
Tiaik ojpo.wiiieidz.ioil wicdkoiii-u.l. k tóry  mimo ciężkiej 

rany zdołał wyjść ze - v,ego. m&atfkuinia.i doiwtoc się 
na. stację policyjną, 'gdzie ndebatwem zemdlał ! w sita 
.iió nieprzytomnymi zioGtał adiwiieajomy dk) sizjpiitafo. 
taik. że nie można bo było dotąvl. przesłuchać.

Wed!le',rfjedinaik ■iiimicj .wersji, iM ąfanaj prze,z wstęp­
ne śledizfiwio połioyjinie.
panna Supan zraniła wprawdzie w-.cekonsula, ale nie 
popełniła samobójstwa, gdyż to on miał jeszcze tyle 
siły, że ją  zastrzelił.

Cały Białagród poirn«zoiny -zo&faił tym ki-waiwym dira 
mwtcjn i z- niccieirpliiwaśeuą oczdktrje wyświetiiemia ta­
jemnicy: samobójstwo, czy zabójstwo?...

I  p ie k lą  d n i d zisie jszych
Banda gwałcicieli lwowskich.

Kilka szczegółów ze śledztwa.
Lwów, 10 gru-cliii-lu. 

Sk-deitiwo sąJoiwe j poKte-yjno -we Lwom-io grounadizi 
c-oraz to
nowe szczegóły potwomfie zbrodniczej szajki gwałci­

cieli nieletnich dziewcząt,
o htónej douioi-iiłiiśmy już przed- parni dniami.

Szajka ta działała solidarnie w ciągu ostatniego 1? 
ta  w różnych punktach okolic podmiejskich. Szujap- 
gółinrie ulubionym terenom był p-ark Kilińskiego, cmen 
ta rz  stryjski.

Organizatorem szajki i duszą jej był Gustaw Dreier, 
rtobnuk, który odsiadywał już w roku 1919 karę 6 
miesięcznego więzienia za podobną zbrodnię.

Zbrodniczych czynów szajka dokonywała grom ad­
nie

przez użycie siły lub podstępu, wciągając ofiary 
w u strome i zarośla.

Są to ludzie inteligentni, przeważnie żonaci i dzie­
tni.

Amor na usługach szpiegostwa.

Tajemnice „cnotliwe] luzanny
Urocza guwernantka szpiegiem politycznym i zb ro d n ia rz.

f f

W arszawa, 10 grudnia. 
Znamy artysta-iualanz p. X., zamieszkały w War- 

'SKHwie przy uJ. Gzaeikięgo, przed- niedawnym czasem 
ogłosił w pismach, że posizulkuje guwenuantiki do- dzie­
ci. W kilka dni później .zgłosiła się młoda dwudziesto- 
kilkoletnia cudzoziemka.
urocza blondynka, ubrana szykownie, choć skromnie.
Wygłą.d i zachowanie się nieznajomej odiraizu zjedua-

ły jąj dobre przyjęcie, a  ponieważ była- bardizo skrom 
na w wymaganiach — odiraizu i chętniej została przy- 
jęta.

Panna Zuzanna, takie imię nosiła- nowa .g-uiwci-- 
namitka.

zdobyła sohie serca wszystkich.
Dzieci wprosi przepadały za nią, panf: domu była za­
chwycona jej ułożeniem i zachowaniem, pan domu.

znąjądy się gruntownie na powabach płci pięknej, ró­
wnież z zadowoleniem patrzał na uroczą Figurę panny 
Zuzi, która, przy,całej skromności, umiała rzucać po­
wabne gorące spojrzenia.

Zachwycali się panną Zuzanną i goście, licznie od- 
w  krający dom malarza, głównie oficerowie i urzędni 
cy. Ogłada toiwarzy-ika- i poiwabuy wygląd paniny gu­
wernantki ułatwiły jeij wstęp do salonu i u krótkim  
c.za-si« zjednały jej licznych znajomych i — adorato­
rów.

■Panina Zuzanna uprzejma dla wszy-ckich. najchęt­
niej jednak

obdarzała obiecującemi spojrzen iami wojskowych, 
zwłaszcza wyższych szarż, chociażby nawet w star­
szym wieku.

■Malarz p. X. -najmniej gorszy] się zachowaniem Zu- 
izi. Gdy jednak peiwiiiej nocy siedząc .cicho w siwoim 
gabinecie, posłyszał, że panna Zuzanna prowadzi 
przez telefon rozmowę na jakiś poważny tem at i przy 
oiszonym głosem, zainteresował się tern i zaczął pod­
słuchiwać. T.o, oo usłyszał, było. tak nadzwyczajne, 
że p. X. wprost- oniemiał. Panna Zuzia 
podawała komuś przez telefon rzeczy, które mogły 
interesować tylko defensywę sztabu jednego z państw 

ośc ennych.
Tak w ilio  kotwa ł p. X. .z urywków, które Usłyszał.

Pod (wrażeniem tego- posaądł do. tóżka i gdy naza­
ju trz  zacizął na nowo rozważać tę sprawę i zobaczył 
z jakiem przejęciem Zuzia- rozmawia /  dziećmi, do- 
zedł do -wn Lewku, że musiał Się przesłyszeć lub źle 

zrozumieć dyskretny flirt, prowadzony przez telefon.
P. X. zdążył już "apominieó o tym telefonie. Łatwo 

iwiiąo wyobraizić sobia -j#®o przerażenie, gdy perwnej 
nocy do mieszkania jego
wkroczyła policja z oświiadczeniem, że w mieszkaniu 
tem ukrywa się zbrodniairka i niebezpieczny szpieg 

wojskowy.
Panna Zuzia powędrowała do więzienia i wówciza-Jj 
dopifro dow^-dswano się bliższych trzc-zęgółów o jej ro­
mantycznej i burzliwej przeszłości.

1 kfałrodziła z flz-ech i popełniła tam morderstwo ra-
nunkow-e. Mianowicie
zamordowała i ograbiła bogatego m ljunera, który 

był w niej zakochany.
Jakim  śpois-obean z damy półświatka i morderczyni

pTize-ntoraiziła się w skromną guwernantkę — to już 
-jest „tajemniczą zawodową** wydziału polityczno-woj­
skowego. na któ-ego usługach była.

Tja-wńo.no [K ^ lttii i dirugą ciekawą okoliczność. 
Oto guwernantka-szpieg
miała rekomendacje od jednego z działaczy z P. P..S, 
i rekomendacje te ogromnie ułatwiły- jej działalność 

szpiegowską.
•CtZł-m się powodował ów działao-z, zalecając osobę 

tak  •niębtupk-ieiziiu), któjieij pmzetffiłośa' nie znał. nie 
wiemy. Przypuszczać jednak należy,1 że niem al) rołę_ 
odegrały tu ta j wdzięki niebezpiecznej Zuzi, 'o

&

i l i B S M ł !  3M T I
«  t C i . l l  U u Ł U m C Iwieczorem

Za iiinoisewe mmmm
egłeszeń 

ft«di.lrcłs n ie  rdauwlada. e
OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 1.11 — dła poszukujących posad zŁ 0.05 — za słowo drobne o troścJ matry* 
Moujalnej zl. 0.12 — wiersz miim. jednoazpoltowy zL  0.10 — .wiersz w rubryce „Nadesłane** zL 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zł. 0.40 —

Ogłoszenia -przed /tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelorycrny, kombinowany 60 proc.

□□□□□□□□□□□□□□□□

pod firmę

wyrabia i ma na składzie papę dachową 
w różnych grubościach i płyty izolacyjne.

FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY

□
C PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26. §□ □ □ □
rw n  ii ii l n n n n n n n n n n n n n n n n n D  □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

I. p. między godz. 3— 5 popoł. Telefon 2196.

f e S H I E B S l B B m a S H
Choroby piersiowe (płuc)

leczy

Mm Thiocolan figę
Jednocześn ie  p r z y w r a c a  
apetyt, wzmacniaorganizm, 
pow iększa wagę ciała, u su ­
wa uporczywy kaszel i cho­
robliwe poty. Używać za 

poradą lekarza.
SPRZEDAJĄ APTEKI

□□(□□□irn^oninn
SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA 

(z kogutkiem)
znakom icie  ułatwiają funk­

cje organów  traw ienia  
Idealny naturalny środek  
przy chronicznych zapar- 
ciach i przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki l d rrguerje .

MICHAŁ KOCZOŁEK z Luka-ta. jkkw. Luk-iozów. ,,-yn M.i- 
affiojiu rocznik 1901. zgubił lokument wojskowy oraz k a r­
tę ni<>bilii7.jw>,jtu). wydaną, praez 1’. K. i’. Jarosław.. które- 
unieważnia sny 1229-

KWAJLIFJKOWANA siła, kasowa poszukuje odpowiedniej
posady od Nowego Roku. Zgłoszenia do Adm. „Gońca- 
K.rak.“ pod ..Sołi<i'na“.

MASZYNY do szycia znane 
™  .Kasprzyckiego*. Hur- 
tow o-D eta liczn ie-R aty . 
Warszawa, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać można 
listownie. f20

M ŁY NY
III uniwersalne dla 

wszelkich celów wyda«~ 
jące przemiał każdej gru­
bości dos ta rcza : B/T. J a ­
recki i buki. Warszawa,.  
Hoża nr i l  Tel. 4 0 5 - 25 .

Józef B ogd a nik
Kraków, Kanonicza 22.

wyrabia i n a p ra w ia : ap a ­
raty or topedyczne, prosto- 
t r /ym an e ,  protezy, wkłady 
pod p łaskie  nogi. pasy prze­
puklinowe, b rzuszne i t. p. 
O strzy  i naprawia: brzytwy, 
nożyczki, maszynki do wło­
sów, noże  introligatorskie, 
maszynki do -mięsa, scy­

zoryki i t. p.

Kalendarze
tygodniowe, blokowe 
i portfel na r. 1925, 

wyroby skórkowe 
i metalowe, lustra, 

karty do gry.
M. S Ł O M IA N Y

Sławkowska 24.
O d f o w t o d k i a l a f  w e ta fc to r :  D r .  W ł a O y t t e w  f tw t a t k l Kmiioarsika Dnfaurmta Naktetkrw* -w Kmitowie pod s&rx%de> J. B w k p w lta .


